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Telegramy .• -

6 sierpnia. r&uo.-Urzędowo. 
l terenu zachodniego. 

Przy Lingekopfif i na południu, 
~~łkatrwł' j~S5Czte. ~łałt nlłsze 
tiQ:usłły.cztęry tl.iLJOiotYi!.nięPrfzyjadel .. 

.' . e ao fł\ao~i1nła. .Jeq,en z nich 
nąt,' iQily ~ozs!~zel()no. Na wy­

'. eip wpa~ł VI ItĄ8Ze ręce francuski 
amolot mot'ak1. wł'Rt l lotnikami. 

,Z ,wnmu. wQt}hooniego. . ' 
W K.ur1an,clji w o~Qlic.Y -popal 

. kilometrów-'na p6łnó'C:nybl w8cho­

. "e od Ponit3wieŻ8). podKowarskiem 
,Kurklatni (!:iL półnoCh~'m wschodzie 

· .. WUkoątie-za) to~ły się,"zwY· 
kłe dla . nas, potyczki konnicy,. 

" froncie nad Nal'wiąna południu 
. Lomty, milllo ząCiętego· oporu 

,., osjan, armje niemieclde zrobiły dal­
\~ postępy! Mt~dzy ujścl6rnBugu I NiłSi~l$lć6lli. p~zebiłJ· si\. \\'ojs~u 
:\)tacZ3]ące Modlm przez meprzYja-, rt" 
liielskiestanowiskona południu od 
:.,ł~dostwa 'j wtargnęły ku dolnoj Nar­
{wlq Nasza eskadra statków napo­
;Wietrznych obrzuciła bombami L'tacj~ 
łiiałystok. Jak wspomniano we wezo­
;~aj83ym komunikacie, opuśoili R.osja· 
{ple Warszawę po wyrzuceniu ich z 
~ewńętrz~ych i wewnęłrznychHnji 
!fod6w, ~ przyczem mia.sto wźaden 
!~_posób· nlę 'ucierpiało icoli.ęli się 
~ua prawy brzeg Wisły na Pragę. Z 
łiamtąd ód wczoraj rano artylerja i 
,pie~hot~ os~rzeliwa. 8i~nie Wa:s~8w~; 
fzdaJe Się, lt' Rosjamo UWZIęli ··81ę 
szczególnie, by zniszozyć stary polski 
zamek królewski. WojSka uasze'w' 
~ak więlkiem mieście, jak .WarSm1wa. 
nie ponoszą naturalnie takim rozrzu­
~onym ogniem strat. Stąd nie maż .. 
lna będzie dać VJi.'~ry twierdzeniu ro­
'.yjskiem u, fe op:r".i(tiC~L ~to1iey Pol· 
ski nastąpiło, by je oszczędzić. 

Z terenu południowo-wschodniego. 
\Vojska nasze, które dotarlyza 

Wisłę, wzięły kilka stanowisk nleprzy~ 
jadelskich~ NieprzyjacieIskic kontr­
Altaki nie odniosły skutku. .' Armje 
'generalaRfeldmarszałka v.Mackens.ena 
Jtontynują walki pościgowe. Wuj ska 
~~st~jac~o-węgierskie wyrzuciły pr~~. 
~lwnika . ze stanowisk na połud1.1o" 
"~ym, wschodzie od NOW6-Akksandrji 
i(l nIemieckie pod Sawinem (na pół-
tnocy od Chełmu). . 

Naczelne Dow6dztwo Wojskowe-· 
8dEnabzeJąie marszałka Pal'!am0!l\tu. 

BERLIN, 5 sierpnia. Cesarz nadał 
;w rocznicę pa!fliętnego posiedzenia ·Parla­
~entuz . dnia 4sier,gttia .marszałk.owi 
"ae~pfQWl charakter rzeczywIstego taJne-
~o radcy z tytułem "ekscelencja". . 

?,. .. 

o R fi A N N A R o D o WY. 
'~ałożyciel i wydawca Jan Grodek. 

Redakcja. i adllJ.inistracja-Przejazd ~ 8,otwa.rŚ6oodz. od IJ 

= 
Rok IV. 

OGŁOSZENIA: 
do 7 wlecz. w Niedziele iświfltaod. 12 doG-tej. . 

R~dąktor puyjmuje 'interesantów wsplilwaeh re· 
dakeyjQycn od 10' dQ .11 i ód 3-:-4' , 

Jłęk-ópisów nade3łanyeh redakcja niazwraea.. - R~kopfllV bez z&strżeŹ&Ilia honorarjum UWlJ,~ alą' za bozpłatne. . 

NlldesWie, ną 2.teonIcY i śróJ te!(sta za wlers-.! lub je>!./! miejsce l Mq reldimy zuaz po telcicle' 3() f.; da(e; za tekitem iMt 
nąkrolo~la 49 f. Ogłonen!a mate l f. za wyrn. 

- KaIcle 0!llos:l:eltl~ najmniej 4') f. 

lO" Rycerski, szlachetny, 
wiemy. i dzłelny •.. 

(ł;)remykiii. ·mówi O polskiej ryeerak{}-' 
~ei~ Zna ou ją, z pewo(}ś,?i~ dobrze i.wie, ie 

. ryoerskQŚĆ ta właSnie dbtflgo, ponleweź jelit 
naprllwd~ ryoenhścią, nie ę't\U~ła j nie m~· 
gł8ał.anąó po stronie -:--" Rosji ••• ,Napatrzyli (Ir.) Logikarze~z1 llłdzki~h je.st jed4 sil1 tej rycerakQlięi Rosjauie w tej wojnie tak nak twarda. Mówiła ona nam oddawna. bardzo, śe rosk9chał !'i~ woiej nie tylko szef ze waiarciu moearsłw rozbiorowych sprawa . rządu rosyjskiego, ale i roszczególne kcmeu~ polska musi być przez ni9podniesióJ.ia.· dy umji, skoro żołnierzom r(jsyjskim wyzn.a-I oto patrzcie -. ta wiellrR. ta tyle raz)' czają n!lgrod~po 25 fubH za każdego \Odr,,· JI,j nieistnienie i osłatec2'ine wymazanie E wsg .. do niawoli wziętego leg] oniatę... I nie lsięgi m.gadnień europejskicb skazywanb. ua to, aby takie ryc~rskie chłopię po]skie-mę-sprawa polska, podnosi si~ coraz wyżej, czyć i tortumwać. Broń BożelAłe Bil to tył-diwigana rozpacsoia wyciąganemi ramio- ko, aby s'~ nimmódz pocbwalić, jak sze1le~ na~i treli. którzy 111 najzajadłej tłumili - i! óln h,j wartościową. bo slol{!zególnl@j trudną ramionami lilld.u rosyjskiego... ' zdabyczll.;' ,.' Padł~ najpierwodetwa . wielkiego 'I'akwięo dO{liero . katastrof y było po-hiQcia. Utwór O niewielkjej warkaei- po..; trzeba, aby Rosja cfiąjaJnai nieoficjalna na-atyckiej. mało. co większej ~ politycznej. UCI!Jbsię cenić pulaków i rozumieć zua-J.?otem klej, którym t~ odezwę obficie pc p- ,cg9nie sprawypołsłdej. Nie bjl;!rzmy tego ,Ił lioyjaklch więcej, niż po rosyjskićh miastach ,de tym Rosłanom •. W pedagogii narodów' i rozlepiano, wysechł, deszcze i szarugi zi- paóstw bat st'lRowił i etanowi6 zapewne b~­mowa pozdzierały papier, a brzmienie tych . daie zawsze najsilnlejf;ZY i oajdkuteczniejilzy huoznych obietnic, któran;l. nim wypisano. środuk wycnuw8WeZ}" Im·lapieJ b-ijElJ teml'3piej . r.rzygłu5zyłysurmytryumfów. ;,przedw~ześ~ UOl!y •• , R9sianie duto dosłali i dnZ6 si~ jU3 nio ott'~bywanJch, . lin bardziaj.zblH:ali się UlltHlzyłl. DostanąwięeeJ. naUC7.fł si~' jeszoze Rosjanie do Krakowa, tern· niechętll1ej mó-' ,więcęj;· A straciwszy iliemis polskie, nauczą wili .. tej o4ezwie ssnsacyjnej,goiowi nie- ,się już WBz.v-8tkiego.eo do sprawy polskiej led wie uznać jlJj za - błąd młodości' po- należy... . , cz~tknjąeego wod~a najwyższego... .. ,I pod tym wwgIędem Rosjanie nie eta-LeCi oto fala szczęścia za:~zQła od. Do\.ią wy'qtku. Hietorja mawiała pnykła" pływać. Kiedy wojekt.. Bpnymier;.<ono sta- dów ·t~ł;H:go gw::łto,\usgo. :- pUi "uczani!l się n~ły pód·, Pl'zem)'ślem,; powroterll, przy- z dziś Ha· jutro... .Prz<lcrwnle, trzeba Tządo..; pomniano sol;ll} t.r Pattlraburguodezwy. wirosyjskiemu oddać sprawiedltwośó, ie () b-kiedy odebraly Lwów, zwołano nad New~ jawia dlii,\ .rzutkość umysłu lorjantuje się mieszamł pOlSkO' rosyjską komisję dla opra~ szybkI}; niezręoznośó strategicm!\ swoich wo-cowaD.iasamorządupoląkie~{). Dzislai zaś, dzów usiłująo Brównowagyó ZfęCZUGści!l polio l:i3dy wojska ta 8tan~ poza Lublinem, ty<lzuą 8wóich ministrów.,. l...iedy rosyjski minister wojny ~t.lio\.iada 

opuszczenie Królestwa Polskiego;· pociesza­
j'lC słuchaczy wspomnienIami-roku 1812, 
wódz reakcji rosyjskie;. prezes Rady milU· 
Btrów oświadcza· w Dumie; 

lINaród polski, który jest. rycerski •. 
szlacbetny wierny i dzielny, zaBługuje na 
nieógraniczony .. 8!iacunek. Dzisiaj poleeił 
mi 'cesarz oBwiadczyć Panom, żeiego ce­
sarskamość rozkazał Radzie ministrów 
wypracować . projekty ustaw, które.· Pola­
kom po wojnie zapewnią prawo swobo­
dnie kształtować ,swe narodpwe, socyalne 
i gospodarcze ~ycie, na podstawie allto­
nOUli: pod berłem cesarZ!l Rosji. 

Jeżeli . rzeczy pójdą dalej wrn tem­
pem i. wojska sprzymierzone staną pod 
Brześclem Litewskim, nic już nie stanie 

.na pn!eszkodzie temu, aby car kazał pr~y· 
wleźć z ar~enału na Kremlu jedną z dwóch 
póls!ricb korun tllmtejs~ych i LOf1)UOwał się 

, królem-Polski nietylko autonomicznej· ale 
jut niepodległej. I 

.~e8zc~e niedawno z tej samej trybu­
ny w ?~ml\ł nieda.wDY kol~ga Goremyki­
na, mUllster aprawJedHwoŚCl S2il'zeD'łowi.­
tow, mówił.o - "zaśmietuniu . ,ąd;wnlc­
twa rosyjskiego Polakami" • D ~ isilłj zaś 
szef. jego j starszy przyjacięl mówi 0-
"rycerskim, szlaehetnym, wiernym i dziel· 
uym'" narodzie p()l~kim. . 

Tak BiEl ~o rg~czy ludzkie zmieniają, 
kiedy gwiżdża owa cudotwórcza. nahaika, 
o 'której tak pięknie wyraził się w Dumie 
jeden z wybitnych posłóW rosyJskich, kniaź 
Trubeckoj - zdaje się .....;·w odpotdedzi na 
wierno-państwowe oświadęzenie p_ lYmow~ 

. skiego. Powiedział on mianowicie - .,na~ 
bajka wieszcz Ćh8!'oszaja, tołko nie w pja .. 
nyehrukach". 

, ,A ponieważ nahajka niemiecka· jest 
-mocna i byna:mniej nie w pijanych rę­
kach, przet'l rZl}d rosyjski :uczy się pilnie. 
j czyni·- olśniewające postępy... I otó: 
dzisiaj rozumie już bardzo wie!etocenili 
dobrze iskłads' oświadczenia, które z pa­

Pna l marzeniamil· 
. (k) Są pewne banalne powiedzenia, 

któl'ejednak są nieśrnięrtelne. Jak­
gdyby v/ypJwiedziały je . kiedyś nie. u: ta 
ludzkie, lecz samo życie, które też po~ 
tern poczytuje sobie niejako za ohowją~ 
ze!t honoru,aby nigdy nie tracily swej 
prawdziwości. 

W r. 1856 w Belwederze młody wów~ 
czas car rosyjski Aleksander II, otoczo­
ny 8Ul'eoląnadziei g6rnych, które doń 
przywiązywano,' powiedział do deputacji 
obywatelskiej: "Point de r~veries, mes· 
sieursł" Wszystko, co mój ojciec zrobił, 
dobrze zrobit Rżądy moje będą dal­
szym ciągiem jego panowania! 

Minęło ·oa dnia wyrzeczenia tych 
banalnych, naiwnych ale brutalnie ucz~ 
ciwychsl6w lat sześćdziesiąt. Historja 
polsko-rosyjskich stosunków zapisała kil­
kadziesiąt nowych kart. O:bl'zymią ich 
więksJ;OŚć zapisa.ta coprawda krwią i 
Łzami. Ale nie da się zapt:l.eczyć) że by­
ty między niemi także i takie, które o­
promieniały nadzieje. Byłyreformy Wie· 
lopolskiego, było powstanie styczniowe, 
były krwawe represje i WieszatieL Prze­
płYłJ.ęły potem długie łat dziesiątki tępe~ 
go odwetu i idjotycznych prób uczenia 
matek polskich-rosyjskich korysanek. 

się tak daleko, że przez usia. ministra iW 
Oumłeoświadczyła uroczyście, że nia 
pozwoli sądownictwa rosyjskiego zaśmie­
cać Polakami. .. , Okrojono przedstawi­
cielstwo polskie w młodym pseudo-piU:­
lamencie rosyjskim. wydarto Chełm­
szczyznę i kolej wiedeńską. A w zamiaill 
za to obiecano samorząd miejski i ziem­
ski z językiem państwowym~ jako-urzę­
dowym .. , 

Historyczne "Precz z marzeniamif 4 

panowało niepodzielnie. Czasem tyłka 
brzemię tego panowania stawa!o się jak­
g~yby łźejszem. Ale chwile takie tł'Wa,~ 
ty krótko i przemijały bez śladu:, Lecz: 
oto wybuchła wojna - największa, jaką 
prowadziła Rosja w swoich dziejach, 
Naczelny wódz rosyjski i właściwy elU' 
Wszechrosji wydał do Polaków manifest 
z apelem do miecza - grunwaldzki ~go. 
obrecując zjednoczenie ziem polskich 
pod berłem' swojej rodziny iS'NoDOdnł' 
rozwój w wierze, języku i kulturze... . 

I znalazło się wielu w narodzi.e na 
szym, który uwierzyli, że tym !'azem 
pięknejmełodjI zbratania słov;iań"kiego 
i wyzwolenia polskiego nie zmąci . jut 
stary akord - "Point de reveries!" o.. A 
tymczast:m pOnure diwięki tego akordu 
me 'zamilkły. Zaledwie skończyHswegt) 
Jlkamadnskiego" o mieczu grmn.\'aiJ.zkim. 
gdy ponury dŻwlęk· tego strasznego a';' 
kOrdu rozległ się znowu. Słychać go ze­
wsząd. Powtarza się jak echo w glu­
chym borze nienawiści starożytnej i nie 
możnOści zrozumienia. się wzajemnego. 
A rzekome zwycięstwa Ol'ęża rosyjski::.­
go stają się najsilniejszym rezonansem 
tego akordu. Im bardziej pęcznieje du:~ 
sza moskiewska dumą tych zwydęstw, 
tern głośniej dudni tym dźwiękiem: Precz; 
z marzeniami, panowie!U 

Już nie· naojo'laHstyczna kmalja 
moskiewska, której nie obcy~ jest naje­
mny skrytobójca, fałsz' nikczemny, i po~ 
twarz zuchwała, ale postępowiec rosyj­
ski, ów kwiat kultury rosyjskiej, liberał 
europejski i europeizujący, coraz c'L~ściei 
szczerzy zęby tryumfującego azidt~l. 

"Precz z marzenial11ilH powtarza jut 
nie car samodziel'żawny, 'nie wyznawca 
troistej zasady nacjonalizmu l'osYiskiega 
ale postępowiec rosyjski, który do ni~ 
dawna szczycił się tern jeszcze, że nie 
ma żadnej ojczyzny, który nie wahał się 
jeździć po Ameryce z odczytami o oliro~ 
pnościach stosunków rosyjskich, który 
wolności dla swego naro 1U oczekiwał 
tyłko po klęsce cara. 

. KronIka vołitYCIDn~ , 

Mowy szef ~arządu Poh:;~d Pij 
le\f!fej 8tro~i~ Wi§ł~" 

Hr. Posadowsky naczelnik po­
wiatu w Elblągu, syn dawniejszego 
ministra stanu, ~ mIanowany został 
szefem obwodowym zdobytych czę­
ści Polski rosyjskiej po lewej stro-. 
ni,a Wisły. , 
ilIowJ zastępca pl"ez~s~ lIullmi •• islł'a~~ 

cywilnej. 

Zastępcą prezesa administracji er 
wilnej dla' Polski rosyjskiej zamianowa­
ny został naczelnik powiatu: szamotuł,.. 
skiego p. Born-Fallois. 

Pete,.sbu~g al! niebezpieczeństwie.. 
KOPENHAGA, 4 sierpnia. 
"Russkoje 8łowo" pisze: , 
Nie !nOV,Il'l z~przel'zj'(~, że obok W~J;.!I 

fi'elegramyz oftatniej cbwilLna ił f'j st,[(>u18). ~nością majli SW!} wartGŚó, 

Potem byla fala ugody z rządem i 
carem młodym i~liberalnym. Potem by­
ły znowu represje i rozczarowania na­
iwnych. Potem trzęsła państwem i gło­
w~mi febra rewolucyjna) strząsając z pod­
ciętęgo drzewa absolutyzmu rozmaite 
smakowite ~woce-tolerancję, szkolnic­
two, równouprawnienia i t. p. Wszyst!~ie 
te owoce jednak okazały się rychto ze­
psubnni i niejadalnemi. Kto ich skoszto­
wal, ~zuł dziwną gorycz w ustach.V'ira­
tłlłcie reakcja upl'zątnęti je staro,nni~. 
W zapale zaś (lZyściciełslc;1m. posu:~ęfa 

!!IZa,,'Y takżp. Petersburg znajduje się 'W ".J;j. 
~ bez!!i!!!'?'! ~'i il·,r.iji~ ~ 
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W .. aże.,Se zaj~ia t!If&rtu;:awy _ Berlinie. 

BERLIN. 5 slerpni'l. Pierwsze wiada­
~oacj o liiajęciu Wt>rlłZf1WY poczr;łyohiegać 
łUz llfl~d połudnłemł lecI przyjmowano je 
$ niedowierzaniem, ponieważ; spodziewano 
ei'J krwawych walk przed fottyfikao;ami 
miasta. Kiedy ukaBały si!} ofiejalll6 tela­
gl'!!my 6 zaję(łiu stolioy .PoIski, miasto prsy. 
łluło sil;} w ohorągwie. pOCięto bid w ~wo .. 
BY, a nauU6aoh fiapanował 1'\161\ niellwJkły. 
Objawy radośoi WSD10gły sIl;} les~ę*e. gdy 
sadelłzła wiadomoaó o Ba1~(liu D~btłna. 

WIE DEN, li sierpnia. Na wiadomośĆ 
• Zl\jl2ciu Warszawy, fgromadsiły si~ .1-
lie tłumy llldsi na n1lcao11. Ną cseśó wojsk 
sprzymierzonych i ieh dowódców wnOSEOll0 
okrzyki radósne. Krótko potśm wywieszo­
DO chorągwie. Gdy pójnłej nadBSeGł tele­
gra.m o wzi~cłll D~bliu. url~dzoll.o manife­
emel~ jlfttryjQtyerną, 

Pra,.uotC»1ifIf_amlle cpiłllji ua upadek. 
"arazaw,.. 

Ur5~dowe doniesienia przygotowywały 
~inj~ juł dawnI} na upadek Warssawy. Gtl­
.et)' petersbll:rllłitie, które dsisiaj olrz:rmaliś .. 
1;IJy. ogłasJa,j1ll półurzędowy ~omunikat o p()oo 
łożeniu ohIo Warszawy, II kWrego wyJmu-
jemy 00 następuje; .. 

Powody, które spowodowały nasz od­
wrót iii wYluniętaj polekJ&j widownI: wojny. 
tlwJ~ bardsu łłOboko. W katdym razie mo!­
_ ptlwleddoo. !e OpuB2I~l!enie polskioh dzieł .. 
aie jest ~Jlko Qlzasowe (?ł) i jak li rosmai~ 
łych oanak wnio9ko-wuó mo~na, tylko łi:rótko· 
irwsłe bfldzie. W'Ojslca naell'ę oofają sf~ w ZD­

pemym pOl8ą.dka i.l oajwi'2kną powolno­
leilł rlloh~w. Jaa ło tlowodsi, te jedynie Iła .. 
mi zdeeydowaliśmy &I~ 8a wssyatłde llaSle 
Hcby. 

Prasa peterebllrab stara się l'ollpro~ 
~ó obawy hldnośol, itop~1I0Benie Warsza­
wy j Pflyległycll forte a duprowadzić mate 
80 zupełnego pogro re U. 
· BNowoje Wremia." twierdzi, że»ajwaA .. 
mejsze drogi, słu~ee do ctttania. się, sllosegól­
nie Unja kolejowa w kierunku półnoen..o­
wschodnim do Petersburga i do Moskwy v 
iiernnkm waellodnim Sili jeazcRSe Ilupelnie 
· wolne i stoją do dowoluego rozporMlldłeńhi 
rosyjskiego dowództwa wojękowego. 

Wtenczas tylko Qdwrót byłby poważo 

nie :zagrooony, gdyby Nie14cy zbliżyli Bi~ do 
Łukowa, 'W którym się wałne linie kolejowe 
trzysują. Jednakte jest tam i więc&j na 
południe dość WOjdka. aby j Lubartów ułuj­
mae. 

Paryski .. Temps" twierdzi, je D&wet 
'fi rasie cofania' się rosyjskiej armji na 
wschód w Warsilawle satnymanGby mtlłogę, 
aby iwierdz~ tak dłl1~o utrzymać, nim woj­
Ika rosyjskie obJł1żonej twierdzy znown na 
edsi~a puyjdą. 

. Rozkaz capa de ar_ii. 
Peł;ersbur~1 3 sIerpnia. 

(B. k.). Donieafenie Petersb. Agencji 
Telegraflmmel: Z okazji rocznicy rozpoczęcia 
woj01. wydał CH roakaz do armii i floty. 
Mimo .. nat~źeń-.,-mówi rozkaz-które okryly 
SBtandary nową sławą, nieprzyjaciel jaszoze 
lIie jest zniszczony; lIumJa nie powinna je­
dnak tracić odwagi wobec nowycb ofiar i 
dQświadczeń, które s& konieozne dla zape­
wnienia Rosji moż!l.ości życia. B6g zesłał 
jaj nieraz ei~żkie doświadczenIa na ojcz)"zu.ę, 
la ka~d)'m jedua.k rasem kraj wysaedł z nich 
s nowymi siłami l z nową pot~gą. Ca.r wy­
ra~ niezachwian~ wiarę i sHnl} nadzieję w 
mczęśliwy wynik lI:ąpasów i błaga Boga l) bIo­
{ęosławiedstwo dla rosyjQldego wujska. 

Z obrad DUImy. 

. Podlug sprawozdań petersburskich, 
~pewnial Goremykin zebranie senjorów, 
ze Duma bez przerwy aż do zawarcia 
pokoju obradować będzie. 

(Lecz bez wątpienia zamkniętą bę­
dzie, s~ol'Oby sobie na poważną krytykę 
po~wohła. Ohecnie milczą przeciwnicy 
wOJny) .. 

Na osiatniem posiedzeniu bylo zno~ 
~u o~ecnych tyl~o 3~1 p.osłów, okazuje 
SIę WIęC Z tego, ze me bIerze udziału w 
obradach 127 posłów, bo Duma liczy 
łeh 448. Wobec tego; Ul'zędownie stwier­
dzonego faktu, nie może być mowy o 
prawie jednomyślnym votum zaufania 
ella. rządu i wojska; wiadomość ta jest 
śWiaaomem oszustwem państw sprzv~ 
mhl'zonych. ." 

. . Komendant wojskowy Petersburoa 
n~K.azat zamknąć wszystkie połitycz~e 
JlJeF~rlamentarne towarzystwa w okręgu 
WOjs~owym na czas trwania ohrad Du­
'!ly.. ~ako powód kroku tego, uniemo­
zl1wlającego wszelką pracę polityczna i 
~W'odową wsze~k~ch organizacji. podaje 
Się brak urzędmkow policyjnych w cza­
sie wojny. 

Prasa rosyjska krytykuje za to 
nie Yząd własny, nie oszustwa, ale sprzy~ 
mierzonych, a cenzura przepuszcza co­
raz gwałtowniejsze wycieczki przeciwko 
Anglji. 

Prasa· wzywa Anglję, aby przyszła 
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Rosji, zlłOmocą'}JNowoje Wremia" pi­
sze, ze Rosja mlJsi o~ Anglii żądać, aby 
do .Francji poslaJ'a nie tylko trzy! ale 
sze~c miljonów wojska i to jaknajpl'ę-' 
meJ. 
BcnapariellJójskowym aHa6he Oaral 

Oiornale d" Italia donosi: Ksła~e 
Ludwik Bonaparte znajduje . sięj~ko 
wojskowy attache cara na froncie 
włoskim. 
Pismo Blemleekie ., piierWSXfUIIB; pnsie-· 

dZ€l'niiu Dumy. . 
O pierwszem posiedzeniu Du'my 

caaaa~h ftaikwycsajoie wiele rDbotników s 
Królestwa Polskiego szetegóinie takicb, któ-

. fJy llaleśli jeslil_o:e do wojaka, pouciellało 
II miejsc,gdzie mieli 1Rtrudnienie. Wzyw.a 
się pracodawców, aby mieli ścisły .nadzOI 
nad tymi robotnikami, a jeśli robotnicy chc~ 
zmieni e miejsce zatrudnienis, aby natych­
miast donieśli O teDi sołtysom, IBndrat~m i 
zarządom obwodowym, opró6z tego. nale:%y 
o tem donie~ć do kompetentnego a~du"o· 
jennego, . aby . moźna było wydać na tych ro­
botników· w myśl rozkazll 2l llaś.iziernilta. 
1914 "nll!.u i lutego 1915 F. nakaz areśzto­
waDia iob i skazania na więzienie". 

"Morgenpost·pis.z~ ; 
"Poeta rosyjiki Jan" Turgeniew pe­

wnego razu powiedział: .. Je~ełi Rosjanin 
nie. mote jui 0~ł3~ać lłikogo,· wtedy okła­
mUJe samego sleble"'. Pod znakiem tych 
s~ów .otwof2.ono posiedzenie Dumy, Kiedy 
memieckie działa grzmią pod Warszawą i 
Dęblinem, kiedy wojska sprzymierzone od .. 

. rzucają armję cesarską nad Bugiem j Niem-. 
Rem, omawiano w Dumie wielkim głosem· 
o~tate~zne zwycięstwo Rosji i postępowa­
no tak, jakby tej mowie wierzono. Nie o~ 
płaci się zagłębiać we wszystkie te fanfa .. 
ronady, kióremi usiłowano się otumanić i 
zmylić fakt rozpaczliwego położenia. 

Nawiozując zaś do sprawypolskiejJ 
tak "Morgenpostłł powiada: 

Przedewszystkiem należałoby zdecy"- . 
dawać, ilu jeszcze Polaków pozostanie poj 
berłem l'osyjskłem. Jeżeli przykład Fin­
landji, ktQrej dano jut autonomję,' nadaną 
nietylko obietnicami, leci solenną przysięe 
gą cesarza rosyjskiego-wiedzą chybą Po-o 
lacy, co się z autonomią fińSKą słało-je­
łeli przykład Finland.i nie przestrasza icb, 
to są Polacy nienauczęni. Lecz fakt. że 
pan Goremykin obIecuje im ulgi dopiero 
po wojnie - da im nie -wiele poostaw do 
ufności. . 

. Ale nie chcemy wierzyć w to, że~ Po~ 
lacy byli tak .zadzIwiająco mało pojętni .•• 

Ksłąże 1!I@Ił;anlahG na Bałkanach, 

Według doniesienia .,Giornale d'JtaHa" 
z Sofji ks. Hohenlohe miał w Sofji większe 
powodzenie ani1eli w· Bukareszcie. Król 
Ferdynand przyjął go serdecznie· iobiado­
wał z nim w najśdślejszem kole dwot­
skiem. Poselstwo niemieckie wydało .0-

biad, w którym wzięH udział wysocy u= 
rzędnicy dWOiscy,prezes ministrów oraz· 
posłowieaustrjacki ł turecki. Jak królowi 
nun nńslde m u.. tak te~ królowi bułgarskie­
mu doręczył ksią1e Hohenlohe list odręcz­
ny cesarza niemiecklego. 

PrzemÓwienie mhiisłra &lItgicishiego. 
AMSTERDA:i·I. 6 Eieqmla. (K. rq. 

Na gehraniu w lł\tlkasiollie międsy iUllemi 
powiedział minister Bomu Law: Mlisimy 
wojn~ wygrać kQuiemmie i Vi tym celllza.· 
ryzykować każdego człowieka i każdy fsaig. 
Droga do zwyei~atwa moie być jsaaeze dlu­
ga, . ale o jej końcu z.wyci~skimllie mnie 
być w&tpliwości. Dl,} Niemiec jest tyiko je­
dna możliwoM 3\łycięstwa, li mianowiCi{'!, 
aby im się udaro mwueć z jednym z so­
juszników odręhny pokój. Ale-pod tym wzglę­
dem niema dla Niemiec .bdnycb 'l'Jld!lków. 

("Bel'J. Tageblatt"). 
Amei"lIkai5ska·cui!ipewiedź do AUSlłro;' 

Węgier. 

O treści amerykańskiej noty do 
A:-,stro-Węgler donoszą, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych nie podziela zapatrywa­
nia Austro-Węgier, jakoby dostawa amu· 
niej i :- AmeryM wyłącznie pomagała prze~ 
ciwmkom mocarstw centralnych. Rząd 
amerykański wskazuje na odnośne U8tę~ 
PY l W notach amerykańsko-niemieckich. 
w Któryc!t ,poru~zon?" tę kwestję. Rząd 
amel'ykansKi ws~azu;e powtórnie na to,. 
ze rynek amerykański jest wolny i nie~ 
~ależ.nYiźe każdy~ na nim_ kupO\.v.ać mo~ .t 
ze, co mu się pOdoba.: Nie może hyć 
rzeczą rządu amerykańskiego dociekać 
przyc:;zyn, . ~naczego jedna. strona mniej 
kupu}e,mz druga, tern WIęcej, że rząd 
amerykański nie jest w stanie taktów 
zmienie. 

Gl"ecja. plf'Gtesmje w An!łiji. 
Gazeta ateńska Embrosplsze 

przeciw angielskiej nOGie wysto sowa­
nej do Grecji; po zajęciu wyspy Mytyo 
len et wysłała. Grecja. notę z prote. 
stam do londyskiego gabinetu. . 

,,'\Vedług rozlmzu z unia 24~~o lutego 
1915 roku prscodawcy,:aatrudlliąjl}cy robot· 
nik6w lil Kr6lestwa P{}ialriego~nie mającycb 
świadectwa . liwalniaj,!cego iuh s d!ltychc~aw 
aowego obowiązkn i pozwolel1ia miejscowej 
władZY policyjnej na opusl'luzenie obwodu 
policyjnego, będą karani więzienięm". 

»Pracodawcy, wykrnezajl\oy przeciw 
tym rozkazoIDt JHlstuną oddani pod sąd wo-
jenny". . 

G !lołcżeede żydów. 
ZnaDa . iydowska organizacja fiIau­

tropijnaw WiNInin, ~Allia!loe· wydaIsgo­
w&ła speejalneg(}sakretar1.11 swego zal'llądu dra 
Kamienko, do miejscowości Królestwa Pol4 
skiego, ujętego przez w(lJlIka niemieckie i 
}lustro-węgierskie, oeJem zbade.nh,· ek(}llomjc:t~ 
nego położenia 9ydów •... 
Jhłiłegi czw6"p~l".J:lnuńlenia na Bałb:anle 

MEDJOLAN;·-5 sieronia. "Co~riere 
delIa Sera" i f~Secolo" zamieszczają donie~ 
sienielJAgenced'AthenesH

, podług któJe~ 
go mocarstwacz:wórporozumienia uczyniły 
wczotai więczorem wspólne kroki u preze­
sa ministrów Gunnarisa.· Zapewniono że 
krokien ma celu uregulowaniekwestji bał­
kańskiej w ten sposób,aby motńabylo 
się spodziewa.ć możHwego,współdziałania 
państw baJk~u'iskkh po stronie mocarstw 
czwórporozu mienia. 

Ogólna of~!tz,.w.e p.!'lulciw Tm-cji. ' 
. LONDYN) 5 sieI'pnia~ Do ~:,.Biura Reu­

teraH donoszą z Paryża, iż do gł6wnej 
kwatery, angielskiego korpusu ekspedycyj- -
nego na morzu Sródziemnym przybył ofi~ . 
cer armji włoskiej dla omówienia wspól­
nej ofenzYlVyzbrojnycb sU francuskicb, an 
gIelskich i . włoskich ną morzu i .lądzie 
przeciw Turcji,. 
PfWali:ka !"cejaml na- !łł'lf.tiliiey tUI'fl!Ckie1. 

KONSTANTYNOPOL, 5 sierpnia. -
Prywatne doniesienia zErzerumu opiewają 
te wskutek. walk, toezącycp. się od dwóch 

. dni w górzystej okolicy _ Ararat i pasy Ka­
ra KiESS3,. Alaschkerd, zupełnie blisko gra 
nicy turecko~rosyjskiej, rilwłó 1 ~O kilome­
trów na wschodzie od Erzenmru, giówna 
siła Rosjan cofa s:ę w nieładzie w k.erun­
ku Kagnsman na teren rosyjski. Rosjanie· 
mają 1000zabityćh,2000 rannych. 

Armja turecka ściga Rosjan. 
lIi~wa pożyczka W.foclt. 

NOWY YORK, l} sierpnia (Agencja 
Havaaa). . Jak słychać, Włochy· pertraktUją 
obecni.e w NGwymYol'ku o po..:yćzkęwau ... 
mie 50 miljonów dolarów. . 
OdpDwiedź rządu amerykańskiego' aa 

notę angielską. 

AMSTERDAM, . 5Biefpni~i. "Reuter u 

dOflosi Z Waszyngtonu, że wkrótce wy­
słaną zostanie udpowiedź uądu amery~ 
bńakiego. na notę angielskq,gdyż była. 
ona prawie gotowlł, gdynades:da angiel~ 
ska nota uzupełniająca. W odpowiedzi 
amerykańiJkiej z jednej strony przyznano, 
że faktycznie w prowadzeniu wojny na­
stały zupełnie nowęoko!ic:.mośef, które 
Anglja może podać jako· powÓd dla swego 
sposobu postępowania, z drllgiejatoli !ltrony 
trzeba zaprotestowaó przeciw prawu za­
bieraniaua otwartem morzu okrętów, znaj-
dujących się warodze do krajów neutral­
nych. Nie zgodzono się także na twier­
dzenie angielskie, że handlil amerykanski 
nie c-ierpi. " 

(~. red. Po przepowiedniach >t Re u­
tera" o notach amerykańskich,. trzeba bę­
dzie pewnie wyezekaćt czy nąd· amery­
ka~aki zwrócił się do rządu angielsk.iego 
w maym tonie, niś w nocIe doNismie6.) 
P.Gwiększenie cięż!dch d:.::iał na GalU .. 

PtiU.. . 

A.!.ENY, fi sier)fuia. Według /łMesaa­
ger . d Athenes" skoncentrowali sprzymie .. 
rzem na GallipoU 800 c'ężkieh d~iał; by 
fłłaroać opór turecki. Lecz ipo strQnie 
niemieekiej przybywa dużo dział. 

Wydalania ar: Rosji .. 
Angielskie. okręty WOJskowe Z3= 

tr~ymały i sk01!!iskowały dwa gre· 
CfIe parowce ktore płynęły. z .. mate­
rJałem koleowym dla greckiej kolei 
Union, łączącej starą z nQwą Grecję 
i.z kilkom:? wagonami dla linji Ca­
rIssa. F(ząd grecki zaprotestował bar­
dzo ostro W Londynie przeciw takie .. 
mu postępowaniu~ 

WIEDEN; 5 sierpnia. Odpowiednio 
do propozycji wołyńskiego gubernatora 
M:ie~nik.Qwa, wydala.ni są z powiatów Row­
menskiego, Gubnowskiego. Krzemieniec­
kiego, ~QweJBkiego i inn'ychNiemcy, takie 

ł 
POdda.. n.llOBYi.sey..zallii. ęto .o,d. mieszkają­
cych w pob~i~u dróg żelaznych. Zarzą­
dzono tÓwl1lez. wysyłkQ kolonistów z gn~ 

I 
bernji Kijowskiej. Wydala.nis& na Syber5ę· 
Ro.zł'~n'łdlilon!) próca. tego, by żydów glłH~ 

Rcbt)t~icy jJ/lii!$CY w Niiemczeek. 
Ze Sz(!zscina donoszą: Komenda li 

btępCZ8. 2-go korpusu ęgłasza.: " tir oatatni!ti eYJs~~eb. wysłanychdQ wschodnich· gu­
betnJl. wysłano do GalicjI n.powrót. . 

.Prasa., Hł'Ułdku Warszawy.-

O upadku Warszawy pisze "Wienel 
4Ugemeine~ Zeiinng"; Dzieło o światow&j. 
doniosłośoi spełniło si~ dzisi3i~ W lUSZą~ 
wydarto Rosjanom, to miastó, któr~ bYli 
symbolem parcia na za..:hód,. do którego' 
dil:!)ł caryzm/było symbolem zjedno~ 
czenill i,skneblowania wszystkich Słowiali 
padtosyjskimt l".5&dami, było. symholem 
rOSyjskiego zgn~bienia i niewolnictwa, Bym .. 
·bolem·planów ·zalnlrczy.ch e.ara, Upadek 
Warszawy jest znaldem'· widomyl.ll. upadh 
pot!2gi"-rosyjskieI:" Upadek. \Var'S.zaw:y wy­
kaze całemu. ŚWIatu,} jak .... upadla siła od .. 
po.rnarosyj;;;ka. . 

Z zapałem dowie Si'lffioUai"chi 3, i 
Niemcy o tym wypadku, z głębckiem stra­
pieniem Paryi.LGudyn 1. Raym.W arszawa 
uwolniona! Jest to wiadomość radQBjj8· 
nie tylk~ dla nas i naszycb sprzymi.erz()a~ 
nych, ~e6z i dla w~zys.t~ich.. kt~rzy .lllailł 
pOCZUCIe spravvied1J~08Cli ffiHzcząeycn' się 
dziejÓW awiata • 

....".--..;., 

RaIendangk .. 
DZI8: Kaje!!l1l3. 
JUTRO: CyrJaka. 

Wschód r;łońea o godz. 4 m. 23. 
Zachód.. • " " 7,. 48. 

TEATR POLSKI. .. Dziś .Gwiazda Sy"be-­
rji".Jutro "S}'.bir~. 

BELENOW. Codl'!iennie kOhcerty orki.e­
stry -filharl1!onijnej pod dyr. A. Tiirnera. 

· PAR.K STASZICA. JutrQ kUMe:rt popa-
larny. ... . " -

. . Ivl..EISTERHAUS. Codzienie przedsta.wi..-
nis. -o godzinie 7-ej.· . 

WYPOŻYCZALNIA. Tow. ..Wiedza- tli-, 
warta ';;od!!iiennfe od g. 5.:..-8, ""IV niedziele l śwl~" 
ta od g~ lQ..-cl. . . _ . .. .. 

WYFO&YCUUll} Tow. }{r:tevT,OświlV·. 
ty-otwarte Sllt w środę od gooz. 4-6, W nie ... 

,dzielę od godz.U·ej.-l-ęj. . ,,~ . 
,:"~ ;:C 

Porządek nabo;ai:e'.$łw Wksś~~9ł'aćb 
, ·.tódzkicb. . 

Kościół parafjabzy św~ Stanisława Kostki. 
· 7 sierpnia o godz. 6 i pÓł wiecz. 
nahożeństwo Różańc;ówe. 

8 sierpnia o godz. 6 rano prymarja 
z wystawieniem. Najświętszego ~akra­
mentu; kazanie polskie. 

O godz. 8 rano Msza św.t kaunie 
polskie. 

O godz. 9 rano Msża św., śpiewa .. 
na, kazanie niemieckie. . _. 

O god~ 10 i pół rano . Suma, ka .. 
zanie . polskie. 

O godz. 3 i pól po pol. Nieszpq~ 
Dnia 9, lO, 11;12, 13, 14 sierpnitj 

Msze święte o godz. 6, 7 ipót i 9 i p~ 
Krótkie pacierze. wieczorne· codzieńnl 
() godz; 6 ipót -

Kościół paraTjalny Ś"w. JÓżefa. 
1 sierpnia o godz:. fi wie~.naho· 

żeńsfwo Różańcowe. 
8 sierpnia o godz. 6 ra11OMszaśw'j 

kazanie polskie. 
O. godz. 9 rano Nsza . św.; . łc.azan.ie 

polskie. . .~ 

O godz. 10 i pól Msza św. z wy .. 
stawieniem Najświętszego SaKramentu. 
kazanie polskie, różaniec~ nabożeństwo 
błagalne. . 

O godz. 12 Msza św.~ kazanie pol­
skie. 

O. ~odz. 3 i pól po poł. Nieszpory. 
. Dma 9, 10, 11, 12, 13 i H sierpnia 

Msze .św. o godz. 5 i p6!, 8-'-ej i g i pór 

. Kościół parajj. Przemienienia Pmiskiego. 
7 sierpnia o godz. fi i pół wiecz. 

nabożeństwo Różańcowe. . 
· . 8 sierpnia o· godz. fi i pór ranoPry~ 
wal'ja z wysławieniem NajświetszeQo Sa .. 
kramentu, kazanie polskie. . ~ 

O godz. 8 i pół Wotywa, kazanie 
polskie. 

O godz. 10 rano Suma, kazanie pol. 
skie. . 

O ~odz. :3 i pół po po.r- Nieszpory. 
Dma9, 10, 11, 12, 13 l 14 sierpnia 

Msze f.w. o. godz. fi i pó~ i 8 i pół. ' 

Kosclół ·paraJjalny Serca Jezusowego 
w Radogoszczu. . 

• 8 sierpnia Nahożeństwo o godz. 10 
l pól rano, kazanie polskie. 

O godz. 3 l pół po pot Nieszpory. 

· Kościół parafialny NajS·w. Marji Panny: 
Dnia 7 sierpnia o godz. 5 i pół wie­

czorem Nabożeństwo Rótańcowe. 
. Dnia 8 sierpnia o. godz. 6 rano: Pry. 

marJa z wystawieniem Najświęts2;ego Sa­
kramentll, nauka polska; 

· o godz. 1. i pół: Msza św. cicha i 
nauka polska; . $< 

o godz. 9 Wotywa~ nauka polSka-
· o godz. 10 ! pół: o~łoszenie zapo~~ 

dZI, Suma,. kazante polskie Vi C%a~ie Sumfi 
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Q godz. 3 i pół Nieszpory. . ł 

. Dma 9, 10, 11, 12, ·13 i 14 sierpnia 
e godz. 6 Jp6ł rano: Prymarja z wysta-
1neniem Najświętszego Sakramentu, N\.sza 
h. o 7 i pół, 8 i pół i o 9, pacierze przy 
wystawieniu Najświętszego· ··Sakramentu o 
~. 5 i pół. . 

Kościół parafialny św. Krzyża: 
Dnia 7 sierpnia o godz. 5 i pół wie.­

t:!orem: Nabożeństwo Różańcowe przy' wy-
sławieniu~Najśwjętszego Sakramentu. .. 

Dnj~ 8 sierpnia o godz. 6 rano: Pry­
marja przy wystawieniu Najświętszego Sa .. 
kramentu, poczem nauka polska 

° godz. 8 i pół: Msza dla tołnierzy; 
odprawi kapelan· wojskowy;. . 
.' o godz. 9 i pął Msza św. śpiewana, 
bzanie niemieckie; 

o godz. 10 j pół: Suma, vi czasie Su.-
mykazanje polskie), 

o godz. 12 .Msza św.;. . . 
o godz. 3 i pół popołudniu: Nies~pory. 
Dnia 9, 10, 11, 12, 13 il4 sierpma 

P:rymarja . z. wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu o.godz. 5 i pół rano, Msza ŚW· 
tl godz. 7 i pół, ę i pół} 9 i pół. Pacierze 
z 'btogosławieństw,:m Najświęfszym Sakra~ 
mentem o godz. 5' i pół. 

Kościół parafiainy św. Anny: 
Qnia 7 sierpnia. o godz. 6 wieczorem 

Nabożeństwo Różańcowe. . 
Dnia 8 sierpnia o godz:S i pół rano 

prymarja z wystawieniem Najśw. Sakra-
łJi.entu, kazanie polskie; . 

o godz. 8 rano Msza ŚW., kazanie 
polskie;. . 

o godz. 9 fafiO: Msza św. śpiewana, 
kazanie niemieckiep 

o godz. 10 i pół: suma z kazaniem 
polskiem; 

o godz. 3 i pół po południu: nie .. 
szpory; 

. Dnia 9, 10, II, 12. 13 i 14 sierpnia 
MSZe św. o godz. 5 i pół, 7 i pół, 8 i pół, 
hótkie pacierze wieczorne o godz. 6 i pół. 

Kościół ptqajialny św. Kazimierza: 
8 sierpnia o godz. 6 i pół rano: Pry-o 

marja z wystawieniem . Na.jśw. Sakramentu, 
kazanJe 'polskie; . . ° godz. 8 i pół: Msza św. śpiewana, 
nauka polska; . 

,o godz. 10 i pół: Msza ŚW., kazanie 
polskie; . 

o godz. 3i pół: Nieszpory. . 
Dnia 7, 81 9, 10, lI, 12, 13 1 14. 

sierpnia: Prymarja z wystawieniem. Naj­
~więtszego Sakramentu o godz. 6 mm. 10 
rano, Msza św. o godz. 9 min. 10 rano. 

PIF<Eyjmowanie depe8Z. 

(1) W cesarsko-niemiecki~Ęmachu 
pocztowym wywieszone. ogłoszemer tŻ ~ele­
gramy prywatne prZyjmowane bywają w 
niedZiele od godz.' 2-ej do 3-e] po połu-
dniu. . 

Biuro wy!liaw~l!łia gJ .. a::epulliek. \ 
Z . powodu tego, iż oddział powiatowy 

. gospodarczy (~<reiswi~tschafts aussc~uss) za­
walony obecme mn6słwempracy, bIuro ~y­

.c dawania przepustek przewo:wwych przeme­
siono znowu tymczasowo do starego loka­
In (Piotrkowska 100.) 

Tel"~11II z_potu list 

(1) członkow-skich· Ż)ldow~~iego towar~y­
stwa handlowców (Wó1czanska 21) do bIU­
ra paszportowego prezydjum l?olicji (Ewan 
gieHc]{a 17), w celu korzystam!ł z ~lg pa­
szportowych, upływa dn. 15 Slerpma. 

Wydawanie wsparó. 

(l) W podkomisjach przy sekcji za­
aJ0mi,g przy m 19istracie zaczęto po raz 
pinwszy WyGi wać wsparcia; odtąd lut od­
bywać się b~dzie' wszystko normalnie. 

8-•• hdelnica 
wsparcia została przeniesioną z .chrześci­
jańsl!iego domu ludowego (Przejazd 34) 
na M.ikołajewską 60. 

Wsparcia wydawme są dziś, w sobotę 
00 godz. 9 do 12 .. ej W południe i od 3-ej 
do 6·tej po południu. 

Po żywno.łć dla Łodzi. 

(o) Z 'ramienia delegacjizaprowIan­
towania miasta przy magistracie, wyje­
chali. do Niemiec. po zakup żywności 
pp. S. Hoffman i .A. Zieglel'. 
~jezd l"osJjskich sióstr miłosiel!'dzia~ 
. (o) Za zezwoleniem władz niemiec-

kich onegdaJ' opuściło naąze miasto 8 
sióstr miłosierdzia, żajętych dcty<;hczas 
w miejscowym rosyjskim. szpitalu dla 
1anr.ych jeńców rosyjskich. Siostry mi~ 
fo8i~rdzia udają się przez nel,ltralne pań­
stwa, a mianowicie Danję i Szwecję do 
Rosji. Jest to już druga grupa rosyj­
JJkich sióstr miłosierdzia,' które opuściły 
Łódź w powrocie do Rosji. 

E.alullauja :i:oł'nierz, I"GsJjeldch •.. 

(J)Wczorajo gcdz. W-ej zrana prze 
wieziono tramwaiemczen .... op.ego kr,lyźa 
transport rosyjskich rannych żołnierzy' z 
kilkQmasiostrami milr.~:; '0:1 ze stacji 

Warszawsko-Wiedeńskiej drogi telaznej na .,. 
stacjęcJrO€,i żelaznej Kalisldej. 

Pensje cUauł"'2:ędnikó'lllll za pOŚNHini.. , 
.ciwem państ,lIli' lIuHatrałnych. l 

(1) Wielu miejscowych fabrykantów ł 
hnrtownik llHUluf:tktórowyeh, któr3y ud czeEU • 

wybuehu wojny bawią w Rosji, ofiojalistów ł 
swoich zaalloatawiIi w naazem mieście bez ł 
środków materialnych, Z!lHcmuriikowali obe;:~ I 
nie Swym urzędnikom, iż wypłaoą im pensje I 
Z!l kilką miesięcy aa pośrednictwem jHHl Etw 

neutralnych. 
'erał, artykeJ.,.ów·e!~k. lech. . 

(}) Wf mieście daje się odczuwać 
brak elektro-technicznych artykułów, ceny. 
na wspomniane artykuły podskoczyły o 25 
do 30 proc. .',.. 

Przeważnie brak drutu . telegraficzne-
go. 

kl'lldzieży ?fVZ pa!1\!I'i'!twG na 2 :nieB\l~C\) 
!Vi ęzienl!l. . 

Stanisława Ja'~(mkiego, 29 lat, za 
kra.dzież fartueha skórl:lnego li noroi,\d w 
d.' 10 lipcu, skazano na 3 miesiące' w i ęz:?~ 
nia z zaliczeniem .'2 tygodni aresztu Ji) 

Bprawy. 
-Łódzka. Straż tll9~iiDWa\ GchG~nka:a 

iN niedzielę, dnia 8 sierpnia f, b., o 
godzinie 7.rano: ćwiczen:e 1 oddziału przy 

'. ld . f domu rekwizytowym tegoż OV zl~nL 
W . niedzielę, dnia 8 sierpma f. b, o 

godzinie' 7 rano: ćwiczenie' top(}rnikÓ~v 
pierwszych 4 odo iał~w przy domu rekWl= 
zytowym 3 odd.dału. 

Z Żałobnej k'llif'ty. 

W dniu 16 lipca b. f. W Zagó­
rowie, ziemi KaHskiej, powiatu SIu­
peckiego zmarł, ogólnie szanowany 

·t· coniony były obywatel ziemski, sę· 
dzia gminny z wy borów przez lat 30 

r w ziemi Łęczyckiej a ostatnio rejen.t 
w Pyzdrach ś. p. Wacław Odechowskl. 

Smierć ś. p. sędziego Odechew­
skiegO okryła ~;-;łobą dom znanego 
w sferach towarzyskich Łodzi inży. 
ni era Odechow skiego. 

2. -Łagiewnik. 
(o) Na wCZOra}BllY odpust ściągnęło 

do IJugiewni1r Z Łodzi i OgOlicj' olwło 3 ty .. 
siaee osób. Naboi!:!llstwo ul'oe~yste rdbyło 
Się w kaplicy Puemjellienia Pańskiego, po­
łożonej na wzgórzu obok cmentlHZ& gnebal­
nago •. Celebrował ks. ka!lonik S~lllidel z bo­
dEi.Bardzo podniosłe ka~aDie wygłosił " am­
bony, za.improwizowanej U'1 "lzgórlmpod 
drzewsmi,ks. prłlłat W'yiylrowski z Z!lr~ew~. 

Po nllbożansti,vie j powroeie proll8sji 
do wielkiego kuścioła luońetlć odpoczywała 
gromadkami w przydrożnych lasach łagiew .. 
niekieh. 

Po bioie 7 Ib:obi:::ł. 

6, \vezuJ'aj rOZI)lW Sit~ kW<:a ahj{ow' 
Jeden wykonany;; w;:z.):nY 8a~r~tio: 
inny na. wy~ynę PQdgÓTę. gdzie te~ 
ren natarcia jest pokryty tmp.m.1i 
włos!dmi. Tak S3mo nie miały skutku 
ataki ule przyjacielskie w skruwku 
Pławy i na obszarze Km. Pod Ivloll­
fakone strącono balon służący dla 
obse.r'\'!'acj~ artyleryjskiej. W karyn­
tyjskich Alpach w okolicy Monte 
Parałbach, wojska nasze zajęły na. te .. 
rer.ie '~JIosrl.i~ korzystne stanowiska 

. Da wyżynach. 
I. Na .froncie tyrolskim odparto a .. 
. tak bataljonu nieprzyjadelskiego. na 

CnI dj Lana (Buchstejn). Jeden l6 

patroii ~.aszych napadł na pOl kom­
panji niep:rzyjacie]a, w ustronnej do­
linie na obszarze Ortler i zadał jej 
znaczne. straty. . 

ZastE:pca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer, feldmarszałek-lejtnant. 

Wydarzenia· na morzu. 
W c,zoraj rano storpedował i za .. 

topił jeden z naszych nurkowców 
pod Pelagozą. nurkowca włoskiego 
typu "Nautilus". O północy z 5 na 
6 sierpnia strącono ogniem szrapne­
lowym włoski statek napowietrzny. 
1ICitta cli lesi la gdy usiłował przeJe­
cieć nad portem Pola, zanim zdołał 
wyrządzić jakąkolwiek stratę. Poj­
m~mo calfł załogę składającą się z 3 
oficerów marynauki, maszynisty i ;}. 
żołnierzy. Statek napowietrzny do­
stawiono do Polio 

Komenda floty. 

. (e) Do lasów łngiewr:ickieh rrcz~B,;cza K.@mun~kat ł"Qli"jslJdlll 
na gr:cybob-rani@ Cuźo osób nie ty lko q-qi~ PETERSBURG, 5 sierpnia. (Ze szta-
sek pchlhkicl:J, ale i z Ł!łor;i. Nie pódoba ~H~ bu zwierzchniego wodza naczelnego): 
to gajowym, któł'zy, też wró!ny sposób prze-
śladują, ludzi pOElzulmjących grzybów, a często Dnia :3 sierpnia toczyły się uiarcz-
posuwają !flęnawet do bici:ł. Oto nie d~. ki w okolicy BImsKa i Rygi nad rzeką 
wniej jak \";ęzorai gajowy Z. Bałhrzyk POblł Muc.hą. Niemcy, skoncentrowawszy sił, 
w lesie P.ż 7 kobiet w teru ld!ka bardzo do- swoje na wschód od Ponie",,'ieża., kon~ 
tKliwie. nuowaU swoją kontl'-ofenzywę. Walki" 

. . Malo tego - jak llrzmi, zgłoszone \V tej okolicy toczyły się w ostatnich dniach 
nflioji zgierskiei osk~r~enie. B. jedną z dziew- ze zmiennem szczęściem. Nad Narwią 
czyn, 17-0 ietdą Antiln1!lę Kacprzllkównę odparliśmy 3 sierpnia zadęte ataki nie~ 
z J\.bsKul No~y()b, w gminie Dobra, llwabił przyjaciela w okólicy Kolna i ł',omżYł 
w zarośla i usiiował clokonae Uft> niej .gwał- lecz nad ujściem SZKWY i w odcinku 
tu. B. pociągnięto do śledt}twa. Ostrołęki wojska nasze wśród zaciętych 

~hu:ickr:a.łh:twO. walk cofnęły się na nową Hnję. Nad 
(r.) Oeegd3j w HOCy koloniście Emilo- Wisłą wojsKa nasze cofnęły się słOSOWe 

\Vi Mikołajowi w Alekllandrówku, niewiado' nie do danych im rozkazów z linii mo-
• 11: nie-Nadarzyn na pozycję pod Warsz8,:, 

mi złoczyńcy uprowadzili ze stajm parę 0- wą; ruch ten dOKonał się bez prze-
ni, przedi'tawiająt:lych wartość OJi:ołii 600 rb- szkód ze strony nieprzyjaciela. Wojska 
Tejz.e noCy skradziuno konia werto/3ci 250 r:". niemieckie, które w ciągu dni poprzed-
Augustowi Walterowi w ·TęQHnie, gminy Li.. M 

nich przekroczyły' były Wisłę pod. l la-
piny. k l 2· . 

W obu wypadkach ślad za koniokrada- ciejowicami, wy onały Slerpma znacz· 
nemi siłami szereg bezskuteczńych ata~ 

mi zaginął. kó t .. , . , # 

Z A.łeksandPGwa. ,. w, s arając SIę naprozno rozSZeTZyC 
zajęte przez siebie terytorjum. W oko· 

(o) Z powodu floniesiellia o upadku licy przejścia przez rzekę pod Dęblinem 
Warszawy VI d'Giu 5 b. m. w AJeksaudnwie wojska nasze w myśl naszego planu 0-

odbył się ml)czya~y obflllóli ZwyuięstW:l, W I Derc:lCyjnego powoli ścieśnlał.y front swój 
. południe obwiesciło o Ti'VyQięstwie dzwony w • a Ue. mm brzeg'u W!sły Niędzy Wislą 

Ś k
· n ~J' ' • 

obydwu kośei6łacb, wieozorem ZIł w par u a Bugiem walki trwają w dalszym ciągu. 
mieiskim pod dębem Cesurza Wilhelma grała Na prawym brzegu Wieprza pod Dra-
orkiestra wojsbwa. łowcem, na północo-wschód od wsi Łęcz­

Z ostatnieJ chfIJnl. 
Urzędowy kQli~IHVmikał 

austrjacki" 

WIED.El't 6-go gierp~ia; 
Z terenu rosyjskiego. 

Na pÓłnocnym zachodzIe od Dę­
. blina, zrobili sprzymierzeni postępy. 

Międz,,! Wisłą a Bugiem, toczą 
się walki pościgowa: 
. W Galicji wschodniej położenie 

jest niezmienione. 

l terenu włoskiego. 
Powtarzające się codziennie usi­

łowanie.> ataków i Doszczególile na-. ; 
tarcia Włochów, koh.czą: się -jJla nich l 
.stale zupełnem. niepowodzeniem. I 
Gdzie piechota' włoska porwie. się do I 
ataku, spędza ją nasz, ogień działo- ! 

wy, lub gdy go wytrzyma, odrzuca 1 
jąz autem! stl'11>tami uasza d!lielna l 
piechota. Najgruntowniejsza i naj- i 

silniejsze przygotowanie art y kryj skie 'j 
nieprzyjaciela, nie mOŹ9 zmienić prze- I 
biegu wypadków. A wśęc w nocy 2i ; 

nej, i nad:1rogą Chełm-Włodawa. w oko~ 
Hey Horodyszcza, usiłował nieprzyjaciel zna.· 
cznemi siłami atakować front nasz. Wal­
ka był& tu tak zadęta, jak nig~y przedę 
tern. Slczególaie odznaczyły SH~ 42 dy .. 
l,vizja piechoty, popierający ją 19 pułk Ka. 
stroma i 18 pułk 70 dywizji. Pl)dCZ2S ca .. 
tego dnia grad pocisków sp~d~ł na i1~s;e 
rowy strzeleckie. tecz wynllenJone \\")jSKa§ 

wytrzymały, szukając zakrycia . 'IV wy:w~ch 
granatów przed pociskami mep.r-LYjilClel­
skiemi i odparły nieprzyjaciel ski ataK wiel" 
kich sił z wytrwałością . 
~et~ rosyjska G @1Ili"ói;5'ai~"hlil 

We:t'~za~r", 

BERLIN, 5 sierpnia. "Voss. Ztg.1ii 

donosi przez Kopenhagę: ? 

Dnia -4 sierpnia po południu w Pe~ 
tersbul'gu przez p1sma rozszerzona pół~ 
urzęd.owa nota zapowiada bezpośrednio 
mające nastąpić opróżnienie W ćir~x,~wy. 
NO'i:a zaznacza w}lraźnie, że nie można 
mówić o tern, jakoby Warszawa,padk", 
ponieważ opuszczenie miasta objęte Jest 
planem g{ównotiowodzącego. 

Gros stacjonowanych w Warsla\-vie 
wojsk rosyjskich zostało już z całym 
materjiafem, woiennum i taborem od.~ 

t:J •• 

transportc',vane i zajęłO nowe stanmv=-
ska dinmne. Pozostawione jeszcze 'N?t 

, i ., h.' . '". :.\.Ij-o .'., Ch"'l!' ss.a sta.~ . .lnac uęuq : .. t?O.ol t,..'! -'h _. ~~1 ~~~n,L-~ 

kIedy o::h;:róf ost.':.t,;~ch f',j(~Zj,:.l·.:,"--a~·)~,~~~i',: .... ~.~:~:h 
r~ie zs.hez.~:~f~C7C':·~~:. v., ~,,:~'.,:-- ...... .'-'> ..... 

nie pGtfZ-.~.~~"··:- '-.~. < " ",t "_,.' :.~0~"va"" 



4. GAZETA Ł,ODZKA. Nr. 203. -
'S' ia wnętrza miasta. Pod koniec zazna~ 
, a nota, że sukces strategiczny Niem~ 

w z powodu zarzqdzeń rosyjskich 
f3wna się ~eru:. Lecz i moralny sukces 
~jęoia stolioy Polski wydaje się bardzo 
uszczuplonym E powodu wziętych przez 
memców od 10 miesięcy .. loUl'óW ił 
€Ianto". 
"nlepokojonie we _"'0Illz8ch li!: pOlllfodu 

op_liku Warszawy. 

Wiadomość o upadku Warszawy 
wywalała we Włoszech wprost panikę. 
Wydania nadzwyczajne pism konnsko~ 
wali, na ulicach policjanci i wyrywali je 
'z rąk publiczności. Pisma zauważają 
wobec tego, źe żałować należy, iż wła­
dze wJoskie z ludnością 9bchodzą się 
:gorzej, niż car ze swymi poddanymi.. 
~ 

Teatr I muzyku. 
.Teat .. Pelakl (Ceglelalaua 88). 

- Dziś O godz. 6 i pół po poło 
po raz ostatni w obecnym sezonie 
",Gwiazda Syberji" J d~amat narodowy 
w 4-ch aktach. ' , , 

- W niedzielę. o godz. 5 i pół 
po poł. nt:)ybir", głośny' dramat O. 
Zapolskiej po raz 3·d. 

- Próby z niegranei w. Kró-
16sŁwie szŁukinarodowej "Kościuszko 
pod RacławicamI" są w pełnym 
biegu. 

NowoŚĆ ta zostaje wyposa.żoną 
w nowa stylowe kost,iumy i deko­
lacje pędzla artysty-malarza p. Szulca. 

Te.a t 1'. Wielki. 
Kons'anty-nowska 16. 

Arlyści Zjednoozeni pud li;erullkiem p. 
At Sz!!rkowskiega w ya;;, Wi8J~ jutro L j. dn. 
.6 b •. m. I) !l. 5 p. p •• Rok 1794" czyli "Be. 
,rf>!; Josęlowiez", dramat ll!ltcdowy w 4, ak­
t"di Z. Parvego. 

Bile:)' VI cukiol"Oi RQBZkowskiaga & ud 
jutra w kasie teatru o g. 10 rano. 

Park Staszica. 
W nied!liel, przy współnrJlIIialeŁódz­

kiej Or1ripstry Symfonioznej pod dyr. profe­
sora Tad~usz(\ 'MMurkiewic&ą. y!lbędzie iłilJ 
przf'dstawienie artystów teatru pGlakiego. na 

. które zło!ilą, się~ ",Sufraiystka« bluetka w 1e­
dnym akciJ z fraBcllskiego. oras arcy.wesoła 
komedja w l akcie ... Dwóoh głucbycb"', 

Teab' " Thaljaltl• 

Prz~dsta_ilenie operowe. 

W czwartek usłyszeliśmy "Trubadu­
ra" G. Verdiego w wykonaniu sil amator­
skich, pod dyn~kcią p. M. Bensmana. Wy­
konanie tak trndnej, jak dla amatorów o';; 
pery, było nie łatwym' zadaniem dla dyr. 
Bansmana, z którego hietnie się jeduDk 
wywiązał. 

Co się zaś tyczy całego zespołu to 
na pierwszym planie zasługuje na. wyróż .. 
nienie panna Lidia Gabler W roli cyganki 
.. Azncena", p. Oabierówna była przedWezo~ 
raj ozdobą całego wieczoru i ładuy glos jei 
mezo svpra :;owy j gra sceniczna przy­
pominały zawQd"wa, śpiewaczkę, obyŁą iuż 
ze sceną. Szczególnie dobrze wypadł 0-

stlltni akt w którym p. Oablerówna odśpie­
wała "lu UllS1f Heimat Kehren wir wiader". 
zbierajaąc zllsłużone oklaski, no i wiele; 
wie kwiatów. Hrabia Luna (p. D~r Pry­
Dulski), posiadający l dny głos baryton;!. 
wy o mifym brzmieniu cieszył sięrówQież 
dużym powodzeniem. Gra jego 'sceniczna 
'wymaga natomiast trochę więcej swobody 
w ruchach co llapewllo ~ łatwością mu si~ 
uda pokonać. 

Szkoda depraw~y takiego materiału 
głosowegol Przy odpowiednim kształceniu 
nie jedna wielka opera miałaby w Dr. P. 
ŚWil'tlly nabytek. Niestety roła Eleonory. 

. która tyla pięknycb melodji posiada nie 
wywarła na ału:ehaezach więklnego wr8że~ 
nia, a tt:fdla t.:>go, te nie nadała się dla p. 
Nadinej z powodu widocznej niedyspuzy­
cji. Pocieszną fig::rę stworzył bohater opery, 
trubadur (Manriko) p. H. Płater, który swo~ 
ją st!lq "tragiczn śe'ą" i ciągłem prze-

wracaniem 061n. pobudzał dosmiechu: pu~ 
błimiluość. >Nie mniej za kilka odśpiewa­
nyeh arii.zdobył ,poklask publicznoścI.. 
Głos p. Plater&. miły w wyższych rejEstrach 
traci na wartości W niiazych. 

Ferrando W osobie ,p. Adolfa Klausa 
raził roprostu swoim śpiewem (o ile to 
śpiewem nazwać można) no i kiepską' wy-
mową· ~ 

Niewielka rola Inez (p. S. Beranstein) 
odśpiewaną Eustała wcale nieźlo.. GłoB 
miły p. Rorenstein· pozwoli jej chyba PQ~ 
djąćaię większej roli. 

Dol.łJ'ć liczne chóry. nie zaWsze sta­
ły ns wysokości zadania, ~ zwłaszcz<\ chór 
za SCl;łilą (zapóino wystąpił) przez brak a;.. 

. kompsnjamentu fianar_monji, no i dyrygen~ 
ta chórów za sceną; przez dokompletowa-
nie głoeów (liasów 'IV szczególności) chór 
napeWDQ znacznie się polepszy. 

Dekoracje i koetjumy bardzo okazałe. 
.zwłaszcza chórów kobiecych. 

Mała uwaga pod adresem reżyserji: 
Cyganka. p. L. Gllbler stanGWCZO zsmłodo 
była uchal'akteryAlow~na, pl'zypominah T:"'w 

czaj śiestrę "Manrika" a nie matk~. Włns 
starej "cyganicby powinien być jui siwie ... 
jąey a twarz starsza i pomarsaezoria. Db .. 
czego w scenie zbiorowej, w taborze cy­
gańskim w takt muzyki nie uderzano. w 
kowadło młotkami'? !'t1anriko przez ': 1Jgyst· 
Ide akty ai do więzienia i w więzieni n , 
ma zmiania swoich szat. RówniożRr. Lu-· 
na powinien odwiedzić skazańcówwczar~ 
nym płaszczu zamiast biaisgo. Taki~ f!'\­
lt15ce "drobnostki- łatwo dadzą się usunąć 
przy następnym wpita wianiu opery. a sta­
nowczo wypadn~ na korzyść całośoi •. 

Nakoniec należy podnieść zasługi' rp. ' 
M. Bsusmana j A. Mośkowicl'lll, którzy prze~ 
cały szereg tygodni nie żałowaHpraey, oy 
doprowndzić do skutku tak ,trudne dgieło,· 
jakiem jest wysbwenia opery sitami ama· 
torskiemi. Pdn Beui3maoJ świetny kapel~ 
mistr:.s operowY1 dokładnie obaznany z ka­
żdym taktem part.reii, robił U) tytka mógł 
by tak orkiestrę jak i soH~tów zchórllmi 

w karbacb lltrzymać, co mu się' I'\Oczęśei 
udało. . St. H. 

--~ 

Zawiadomienie. 
1(to z Panów ma SlIPdat be7:' utył .. 
ku niech kate przerobić na takiet. d~ 

brze i t:>l' () przerabiam. 
::nt1ci5t~k Klinowski. 
Piott:kowska ló5 front. 

Prani', " ~ :,a ><>!::l""łiie gall"lIIitillil"u I II1II11". 

I M
e'd najlił PS!!Ągo gatllnku dostar~)la 

10 tylko Ekonn.mJS"!2 ł" 
, firma. ", u Q" 

~Ółm)(lIiI lO, 2~ie podwórze. . 

Biuro 
Edwarda Kaizera 

doradcy prawnego 
Radwańska 35 

Prcśb-Y i ~odania 
da urzędów: Komendantury, Prezydjum po­
licji, do sądów cywilnych t wojskowych ocaz 

tłumaczenIe dokumentów. 

Ostr'ł:eżeniem. 
Pąoaję do ogólnej ,wiadomości że 0-
becnidziertawcy Teatru Urania pp. 
Baumgarten i Kiszłewski nie m~ją 
udnego prawa "wydzi'erżawiać lub 
sprzedać wytej' wymieniony Teatr '" 

Urania. 
Działający od śmierci b-wspólnika E. yortbei la. 

, '. . Th, Junod. ' 

eisterhau ( ') .' 
'. 
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CO~Iicnnie fj)lel~le . przedsłuUJlenie Od ,112fJ}. W razie niepo~od, t~eśt konCeńol1JO-ludmr~towa odbedZiesię I sali 

N D.,' 'f' ' t' . , .. 'k·' .. , I Ił W'c .. k ' .. Śpiewy gó~alslds ~. Udział 'p'iZyjmuj~: Mlrska~Bi.trska; UiH. Woźnialv le O r U n n a .. · ą P I e l· I ą Z a n a: (chór). ~ . Macbalski,MictialowskL 

Operetka w I akcie . Wejście .50 fen ... żołnierze i dzieci 30 fen .. 

Restauracji przy HoteluPalast Dzielna N! ·36. 
'Poleca. Obiady Z 5 dań po l Mrk. 50 fen. Kolacji a la Carte. Różne. gatunki' win i trunków. Wyborowe Piwo. 

Codziennie od 6~ej Koncert Kwintetu f1elodica. Od 1 ~szej do 3~ciej \V czasie obiadowym przygrywa, muzyka. 

Łódzka f~lja (ul. Mikołaje\vska 3) 
Hurtowego składu papieru 

Domu HaDdlowe~o I. Hey~enWHnel w War wie. 
sb;" posiada !la skladze ró:tv.e papiery i po cenacn przystępnyci! wykonywa Vlsz~lki! zle-cenia dla Łcr 

, dz! i prowincji. ' 

Chot"oby W'ewnętra:tle i Akusz:ef!a 
od 9-11 i 4--5. 

Poleca. na składzie 'ws:!elkie materjały i 
iniltrumenty dentystyczne po cenach 

pl' LystępnyGh. 

Zgubiono pugilares z dowod.aOli :oraz pasz­
portemwydanyrn przez SzwajcarskIego Konsu­
la w Warszawie na imię Theodo3"<!> JUDOi!ll 

oraz jego syna 'Bogdaj] Eugehe. Proszę od-
nieść za sowilem 

wynagrcdZ~:H1iem .. 
Hęie5 P2i~3~ ul. f)lielna 

I 
I 

Zrrządzający: ,Leon WitHn. 

Bona. niemka. poszukujepcisad~ od 2arat'm~śe 
być na wyjazd. Oferty pod .bona. niemka" 

składać w G. Ł. . . ' 

~orllaty ~otowe .. l obstalunkowe, biuston.osze. 
i01 wBze!k16 pasy, proBtotrzymac,ze, gorseciki 
polecachrześcijańsb firma *Ren.oma" ul.Głów~ 
na1i1, 17. 

Polecam sIę łaskawym względ8il!lll 
. TH. JUNOD. ~ , 

NAZJUM . B. ·BRAU 
Dzielna .. :v2 57. 

Egzauliny do .wszyHtkich klas (wstępna do VII· wląoz~) 
rozpoczynają się· 16 /sierpnia;lekcje zaś 20 sierpnia. 
Zgłosić się możn,a w lrancelarji (Dzielna 57 c.odz. Qd 10-12& 

S"'" tancja z dobrą. opiek~ dl1l. uczniów. CegielIlia. 
nil 8S m. 8. . {)lO 

U· ezenica. klasy ly udziela, korepet;.y'cji. ,O:tel". 
ty; Cł. Ł. PrZ6Ja,~ 8, dla. .;T., G.. ' 551- c 

Ol 'm O;· eJ{9.M.~zp!.M. ""lu, 
.'Ilp~2'.ld!ll op ztqll% - oJll1il oZ'pXl!q .M.g.I9ń1.0'l _pAu 
-'II! ,l lpAM.O!~l{Oł 'qoAtr~,(.tg'l-lIl;!ra:a ,'I{OA'l!ll!UZO.I 

A\.9łID{A!!I'B. 9IQę!łtt'Sl{{l1{ nse19!j.!I! U!ttllA\.Op!A\. ,uz 
upo~od 'Z ·;>1łM.Qnm'8'1{ ?~'Z01łZlI'aAO'bOIt'J AA 
\lIP . r~lUI9~Il'Zo'Zg !fou!M.o!tl A\.93UU"l{ 'lJIP 0U$'!łrn 

DOw:Ód ił! 17586 Oddziału 2 .. go Łódzkiego Waf: 
ilzawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożyoz 

kowj3g~. :Pasat Majera. m, 11. l1iagin~t. ,Zastrz:e­
żenfe' zrobione, 

Dowód N~ 18685 Odd:tiału 2-go Łódzkiego W ar3Z.aw~ 
. ,skiego Akcyjnego Towarzystwa PotYCgkQWii 

Pasat Majera ]i,l1 zaginął. Zastrze:ten1e ZroblOM. 

'DoWÓd .)8 23826 Oddziału 2·go. Łodzkiei!:Q Wac­
, sZ!l.wskiegu Akcyjnego Towar ystwa. Pożycz. 
kowego Pasat M:!I.jera li 11 zaginą:ł. Zastrzeżenie 
'zrobIona, 

Dowód Nt 9448 Oddział'u 2-go Lódzldego, War­
, sza:wakiego Akcyjnego' Towarzystwa Potycz­
kowego P:lssatM:ajera. 3€! 11 zaginął. Zastrze:tenie 
zrobione. ., 

'Janina KOłodztejska zgubiła kslązkę legitymacyjnl4 
wydaną z magistratu m., to az!. 6\>6 

Zygmunt'Zielińskizgubił::wt'k"lłl l} a1jO rb_ na 
blaneowystęwtony przez Tad':us~,l Kozane­

cJdego na zJe<Hmie Stanisła.wy . Kozaneckiej ll) 
na 50 rb. blanco wystawiony przez M.ich.ała Pę­
pkowskiego na decenie An&stazji Braun Wek-
sle uiewaŻIle. ~ 

Zaglnęłopokwitowanfe wylane pn.ez- Za.rzlłd 
. Tramwajów Pabjanickirh na. ztożouiS ka.ucje 
Władvsrawowl Pa.łkowsklemu. Zastrzeżen!e z~o­
bioM. 



lin. 
~ .•. -

, ,Wobec upSclktlD,bUns, pOdajemy gam ' 
ldI6g~łów dll't)Tclt}Cyeh wf tWlerdz1= . 

DQbUIl byłwYłąllme łwiel"fłą, wujs.k5-w-. ..- W jej obrtbJe lą pnwie tylko buda .. 
'fl~,. atnił\C6 celom w9jskowjm, a w, obrębfer 

, piarioieruaftlrtyfikaeYilM80q. jedynie nie-
ibacgoo młe:JteowoŚm., . 

'!'wierciła idy"prs)' uj'. nęki Wie­
pria ,de" Wisły. Oilyd'wie ł'lIekillfł dla ataku .. 
jąft.Jf!h .IUiG"nemi:przelłzkQdami~ IWniewat 
tbudow.ame prze. ale ID&it,1ł: wclimlłegl1 ieeJ 
wilJte,dzie atrQd1Iioue II powodu niedugodnega 
dojsada. 1& 'IW ruie pOWłłCW ZUlle.hłla nie'm~­
'llJoiłiwa.1iadohyd'Wiem& lmkllmi SfłfR\}sty 
w trakcie dróg i kolei żelaznyoh w obrębie, 
fartów" Na}Miiilsy trwały mnst nad górnym 
ilieglsID Wi;ły jest w Krakowl9. w Qln~g,łc:­
jel 200, kilometrów od DębUną., na.jb1i~8iy 
Baś nad dolnym biegiem Wiały ,ieut w War .. 
l!zawi{'~ 'fi' cdłegłeąei 100 kilometrów. Te g­
koficznriścipoiłnc8zą znaczenie m08tów w 
obrębie twłerdgyDębHu. •• 

. D~błin j6!lttaki.s wail1ym 'Wędam dt6g 
I kolei: ie.luUICh, Na lewym brle~u; Wiily 
pr.owadzi do Dębliua dwutorowa kolej z, Ki€la 
·do Radomia. Na prawym brzegu łącz", aię 
linie, prowadzące 2l IJublfns, Brześcia L'tew­
akil'gf' i Wai'SlI8wy. Dęblin jest :aatem wsku­
tek swego połQzenia walnym llunktem opar .. 
~ia dh obrony rzek Wisły i WislIna.. Twier· 
dza zabezpiecza woJsku operuiąCBmu w jej 
f,obHiG . pnebywants na jarluym lub drugim 
brzegu rzek, potle?J8s gdy pnec.iwllikcwi. prze­
azklloz5 w przehYe1a tycI! rzek. Stosullkowo 
wi.elka edległoee od Waraawy jest nieu.. 
nystna dla obróny Wiały. TaaiekoTzyałna 
okoliczność znesi się: w 3Hęści przez to,ie: 
ilbyowie' twi~rdae ., połl\cz(}lleknlei~ że­
J&~mą.'Prowadząc~ Daj)r~wymbFzegu Wi;' 
f>ły. . ' , " . ' 

Fortyfltacjesłd'ada.ląsięz praycl!!&ł­
),:ów ~a' prawym i lewym brzegu Wisły i 
pi~ibŚCi(ln.i,a f0.rt~~i,~a?,.jneg~,n1ł obydViÓ~h b~zea, 
gąe. .. 

. Phycttlłekna p:rawym brzegu Wisły 
ilkłada się ze zbudowiloegn ~llwnym8po~o­

, bem głównego obmurowan-ia iii bastjOcnami. u-

Dodatekd>G "Gazety Łódzkiej" 
SOBOTA 1 SIERPNIA 1915 ROKU.' 

~ottrBłmdowan(} f)l'frwhj(}ryeznie '117 la ... 
tseh. 1879 o 18BO~ W n>ku 1880 rozpouzę" 
t~i;a~Qwę trwałą. z: wyjątkiem fortu Nagar .. 
.ntknad kOlej~ żelazną. na leWyM brzegu Wi;' 
sly, w!izystkie tort)zbudow9.no w nZjwanym 
WQwczas p~ii Szacbllie stylu, jako fOliy artj'~ 
leryjskie J>\ wałem dładl!!iał. MieszkanIa dla 
iGłnieny i llbikneja dla lJ.nmnicjl eą tak ;!Ia­
słootGue, tesę zli\b-es,ieezone od granatów. 
WO'kołofQrt6w !ll s!erokie rowy. 

Fart N:alornik lIbndowII.!Hl na końcu dlłie­
wfątego Gsieslęcioleeia. lIeazlego. wieku ,w sty­
In fortów z podwójnym wałem. Wysoki wał 
Il!łlrźy dla cięfkloh dział dalekilMgnyclI, niż. 
IIlly wał sęanowi pozy cię bojową dla załogi 
pietlH)ty i służy dTa lekkich dziAł do walki 
S bUsh. 

NasYPEQlej{}wy na pułu.dninwo.,z&cbo­
dniel ~trO!l.ie twierdz.", 119między fartami Na" 
gornUCi BOleli. ur.aąfJlHms do. obrolly. 

W ostatniem dziesięcioleciu ze!słego 
wieku rOl!poci!ęto prze!Ju(Iow3uie fortów. tJ .. 
sllająo, ta działa, stojlioee!la otwartym wale 
fortów ~ daleka wiificznj'ob staaowią d.b nie­
przyjac,ieła hardZI) ttllbre cele i musiałyby 
wkr6~ce zamiłkn9.Qt zblldoWfil)O forty. jako 
punkty oparciu dla jJreehoty_ Baterjeciężki .. j 
artylerji ZM llStaUQw10ro IOmiQd2:V wałami 
W interwałao h. - Prze" to. osią.gni~to te ko­
rzyść, że utrudniono ZnaC2Tjle zwalczanie mn­
łyCH baterii, mlIie~ widuezny.ch i łatwo da .. 
jąejcb siEl zll&łoni.~ 

F'Orty eiJIlla terenie, r6wnymJ bagni­
stYID. - Te'ren ua lewym brzegu Wisły jest 
ha.gi}j.,s.ty i C.Zęsta nitwłeffzany pt}W'odlilł, ala 
tago." atak j.est tamutr!ld·datiy~ 

Na pra:WJID brzeBIl Widy Ilłi w otlle.­
ghdci dw&ch dr' trzerhkilometFów od pier .. 
ścllłn.!a fl)rteezneg.o' pagórki dom!ilt~jące !lad 
oko,lieą,kt(jre sbtHnvłq. dla artylarji po.yoje· 
li:oF'zyatue.-Z nieh jeilt takIJe widok na waę-­
trze twia.t;day. Tu hjłQ gla~ stroBIł tWier­
dzy. Dla tego j.!~ prged kilku latyprojelV-

, tO'Wlłno' no-wy. dalszy r.iel.'&eieńfol';;yfikacyjny 
.na p.ał&e,e ed rz-eki WfeprZIJ. zapewne 'tV szew 

ri'gnpag6rkthv mfłdzy Bri~inamj :a Kdmt­
nem.IJrnwdopadobtiie w.y konan(}~f:'go projek ~11 
}ir::ed wybu~h' m' wojny. -:- Forty tego pier­
Ęęiania fortyfibl'yjnego· Słi w odległości dde-

_: 

Prasa o' Polakach. 
Czytamy, we "f're~denblacie": Woj­

na-obecna, kt6ra wojska nasze i narody 
okryła niewiędnącym wawrzynem, będzie 
również kartą pełną chwały w historJi 
narodu polskiego. Rycerskosć i dziel­
ność są przyrod7.onemi wlaściwościałl\i 
Polaków, wyprónowanemi i. dowiedzio~ 
nem i W niezliczonych przejściach i nie­
bezpieczeństwach, w nieszczę§ciu i wal~ 
kach. W tern potęznem zmaganiu się, 

- jakie szaleje w całej europie. rozstrzy­
gają się" również łosy Polaków, którzy, 
jak źc:den inny naród, odczuwają pięść 
rosyjską L jęczą pod niegodnem, df.awią~ 
cem jarzmem. ,. Nie dziw przeto, ,źe na­
ród polski powitał państwa centralne 
jako wybawców i dumny jest z tego, że 
ramię pYzy ramieniu z hohate:rskiemi 
ich wojskami walczy. 

Ukazała się właśnie książeczka p. f. 
"Die Polenlieder deufscher Dichter lt

• 

poświęcona dzielnym oswobodzicielom 
Lwowa, na pamiątkę dnia 22 czerwca 
1915 roku . .Każdy utwór, zawarty w tym 
zbiorze, wskazuje, że r6wnież Niemcy, w 
ścisłej łączności z Polakami przelewają­
cy obecnie krew sWoją, odczuwają, co 
wzru.sza S6l'ce polskie, rozumieją, co 
wyl'óżnia Polaków i co ich wynosi pO­
nad innych. 

Wiersz, zatytułowany "Ermutigung", 
może słUżyć jako motto i jako dewiza 
Polł!lków w tej strasznej wojnie,' która 

. niemn!ej jest i ich wojną. Wiersz ten 
, brzmi w wolnym przekładzie: 

Odwagi dzielni Polacy! Od.l.vagi lwa! 
Walczyliście mężnie do osttrtka krwi, 
Zwycięża tYłko, kto na posteru.nku trwal 
Powoli rośnie dąb, co w ziemi mocno, 

[tkwi, 
Wieży nie moina wznieść przez jedną 

[pncde noc, 
Duszy podniosłej tylko nadana jest moc. 
Co jej, po stratach, .krwi przyniesie jasny 

", [plon. 

"PobIcie ołłllltpalne biu .... prasowe 
_ Rapperswihl. 

. Uą"dzO,1l :ego<,' >},J.9t, 'a;, 1'm, ,~t,lt,. ,w"~mo,, e DłO:fł.egO, JG,' 'Ii_\ \amio ,W obrębie obmurowa .. ia Sil wlęlln~ ko-
·1I~aTJ iin'ne hudynki ~oja~owe_ 

Pray.efółell BR lewym Df1ie..gtt Widy jea.t 
fortem artylf1Fyjskim. Wał był ufll\dzony lila 

, dział,' które nie były Ba~kfliG.ae. 

, sIęchi knome~rów od mostów, które zatem są 
, UbeiJiieeZilRe od ós.tr~e:łiwlłlIła. z dział. Por. 

tv nliwego pierśeienill. S& f}d~(}wiedlłio Gil Z!\­

plltrywań obecnie pan1l1ąeych .rozdllielona". 
F(Irty dacwnt.ej budewlill'&staf!9Wią hardzo do· 
bre oele i artJIHji Iliepn,facielsJdej, nł~t­
wbją lW{ł:le1:~aie; - Dl:l '~ga w ubiegłem 
dziesięcioleoiu badowano oddzielnie pozyęję 

Z końce maja., bieżącego roku odbyło 
aię w RappeTsw.ilu posiedzenie kierowni· 
ków polskich agantur prasowych zagranic2i­
D:fch i publicystów, działających dla spra­
\-rJ polskiej w po.szczagÓJnyell pl'ństwach 
europefs.kieh. Na. posiedzeniu tem uchwa­
lono utW'OfZyĆ zagraniczny polski związek 
prasowy, którego liiedzibą byłby Ra.pperswil. 
Do ,.Pclskiego e.entralnego biura' praso­
wego" w Rapperswilu należą agentury p!a­
suwa w Medjolanie, Paryźu, Ha.pperswllu, 
Berlinie. Wiedniu i Cłlicago. Oprócz tego 
tiuro ma wła.sne koresponde.ncje z wielll 
panstw Europy i AmE'rykt Zadaniem lO Pol­
Iłidego eentralnsgo biura prasowego w Ra.p­
peT$wilu· .fest informowania praiY zagra-

Pierśdt'ń fortyfikaHjny liesy ogółem 
liśm faIt5?w •• ~ l1&puwJm i trzy na le­
",!m bi':regu Wisły. Fo I't 'f, na, lewym hl'Beg,U 
Wilłły 81lW pob]i~n Gluśefflł Nagnrnik.a. i Bar­
kil;. nap.rawjmbriegJt 'II( pobtiźu~OYI 
mefzwł~e.li:i, Zdżar, Dłbnn~ i Borony. Ich 
otB,elJ'ł*lłłłmo&tG.wWJł)1JSi 9o.ft da. 4. kil,: 
lr.ełró:w. 8rednlca phuieienia wynOSI 7,5 kl­
lomeltów~ obwod20 kilometrów. Mosty z 110.­
wo<5>'ntllł~ udtegło~C'i fortów od nit3h n~6 ąą 
• z.4ń:e~~troQy sabe2.pitlCllOłł& od o9tfli!slIWa.. 
Bi')~ , 

z C h W i I ior 
-:-

Ostatni' tydzień pnyni0sł J!łam p0-
ważne zmiany! naturalnIeoŁ' temp.era1I1ry, 
Częste deszcze, ujemnie wpływają na sprzęt 
zbota oraz na .llldzkie zdrowie. 

Katary; chrypki', kaszel. i in.~skittki 
przezi~bienia przybrał, epIdemIczne roz-
miary. " 

Na największe pod tym. wzgl~de~ 
niebezpieczenstwo narażona piec slabca, kto: 
fa swe ks.ztałty od góry do dom , azuramI 
woaluje, ' pociąwszy ,od sercowego pod 
szyją wycit:cis, a 'kończąena p-rzejrzysfl'ch 
pończoszkach,które nic imreg.o. nie stano­
wią, jak tylko cały Sl;ereg mme}szycn albo , 
WięKszych dziurek. .', , 

Raz nawet widziałem młodą panien­
kę, która' miała coś Biurowego pod ~o­
deszwąpant(;ńelków, nie sprawdZlłem .Je­
,dnakiej czy to była pończoszka, wygląda-

, jąca z z3dziurłwet~el6wki, czy tei taka 
. atźurowa ,zelówka. 

Na pierwszy IZllt,oka iru.dno się po .. 
łapać w dziurkowanym labir.yncie,. albo~ 
wiem modne dziśatil:rkii to -'- w dZIurach 
dziureczki Ił w dziureczkach... dziurki. 
"- 'PCl~llie lekko wystrojona nimfa przy 
,na iJnnfeIsz.ym: desz:czurobiwrazenie rusał: 
.ki, "ktĆl'a dopiero co wys~a ~e- stawu l 
jeszcze. z. niej woda strugamI oo.eka. 

" ' Deską rahluklt w. razie niespodziane­
Io.'d!s:zczu bywajązazwycz~j br!ł~1Y ka­
bliehl.c;; ',VI podobnych dIwtłach sClsk tam 

plee.hety, J:lQz~.eię a.J!ty~rF, robszklluia dla 
żołnierz), ubikacje dia amunioji. WteH iJlO­

s.ób utrudnIono llIisprz:rJac.ialowiotkl:Jele c.e~ 
Iów i ich zwuJozaufe, poniewaź.zamiast Je-. 
daego celu, ja Id m: fnfi hył przedtem. obec­
niec jł*l~ whll!&r eel,Ów ,dla' &~eprzyJa"iel!!kie­
go ognia artylerji. TaUe amunicji potrJIe" 
b.1t włtu'i S. Hllhoy.\uała. fęltlt .ro_Ii .. 10-
nego" • 

nie.Ref 6 s-prawaeh i ~łłojeniu poUtYCi~em 
narlldn pruskiegó po.d trzema iaboramłj I­
,punktu widl&nfa dążeń polsJdcb • 

____ Biuro J,)J:OS.ti*~ tendenc.Ylne i fałszywa 

".siesłych·a-ey. Właścicielki tiUlÓW piskli­
, wie upolewaią. nad, łzawą dolą swych ka .. 
. peruszy'-c, im koszt<lwmejsze piMot łem 
większy łam,enł~ 

~ fałd ~,QełZ'Ui. 1rl0by,' to pfly-
puszczan '" , . . 

,,- 'SZKoda, że,nię Zab1'ałalli' ~itiasol· 
ki-odzywa się drugi jakiś głosik. 

,-,Wszystko bonrze, are" ,Rogi bolą, 
tak stać... " 

.• ~A PSQtny deszezyk nie aw,ża wca­
le name.wieśde grosYt' jeno kropi a bry~ 
zga, jeno szumi 'a. dudnij by2łlly~ brudy 
z miejskich łrotuarów,.by rośliIij"ł' ~~ość 
barwy przywrócić, by w sercach ht<!zkich 
ożywić nadzieję lepszego jutrat ozłoconego 
blaskiem, słoika. 

Nic teżtbiwne~o, że ",I ?bec takiej 
pogody, kataryna porządku ą.zwmym. A 
jedyną przy.jemnością wówczas bywa zdro-­
we kiChnięcie. 

Oto idzie otyłY' jegOłPOŚ~ Piotrkow­
ską. Nagłe zatrzymuje się, bohatersko roz­
stawia nogi, ręce do nosa podnosi L. u ... 
chał Kichnął tak potę!nłe. te płuca jęknę­
ły, jak śpiżowy dzwon, a W?gó! głowy u .. 
tworzył się obłok mgły kroplstel, nakształt 
okrągłej chil11;rki pękniętego szrapnela. 
, - Sto iat zdrowia! - t.ycr;y ma rów .. 
nież gruby przyjaciel. 

- Ale nie z takim katar@m.. 
- Cóż to przeziębienie? 
- Niby,musiałem się gdzieł pr .... 

ziębić. ',' 
, ,. - Pewnie pan był na wycieCZCe? 

"'-, Tak, zrobiłem wYcieczkę do ... Mai-

slerchauzu na ;"I<arawanlarza~. Tłok był 
straszny, gorąco-po wyjkiu przeziębiłem 
się 7iapewne, bo nagle ocbłodłem • 

* .. *' 
Oprócz dolegliwości, wynikającyc~ z 

przeziębienia, z.darzają się często takie m­
ne zasłabnięcia-w głównej mierze z nie­
umiarkowanego spożywania owoców. 

Spotykają się dwie stare znajome w 
sklepiku: 

-Święci, Pańscyl ,Co pani tak zmi= 
zerni3łat 

- Ach, słaba m frochę. 
, - Głowa boli? 

- Niel 
- Przeziębiła się pani? 
- Trochę tO l a trochę toł~dek. 
- Musiała pani zjeść coś niezdro· 

wego? 
- Odzietby znowt1, moja pani. C6ż 

to mię pani nie zna? 
- 0, wiem doskonale, ale w dzisiej. 

, &~h czasach ... 
- Ebt ktodb.a () siebie. temu bieda 

nie dokuezyl 
...... Święta prawdat więc pa.nius!a pe­

wnie z przejedzenia.~. 
- Ależ nieJ Zjadłam ,.tylko trochę 

młodych kartofli z. kwaśnem mlekiem ... 
- A potem pewno napiła sIę, pani , 

Wody? ' 
- Niby tak, ale nie zaraz po karto­

flach, bo zjadłam jeszcze befsztyczeI{ z 
, mi*k, l ze iuy jabłuszka 1I<1 deser. 

- Święci OMscy!., l Dotem woda? 
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inf~rmal!je, które prasa, eUlopejiSli:a olrzy .. 
mUJe cd nieoapowieazitdnych i przypadi!l)s 
wyc~ publicystów; a którzy s~ CZęBto pła.t-­
nyml ~genta!fli lub jednostkami WfQgO 
usposol:non.1 IDi dla Polaków. 

. Pohlkie centralne biuro prasowe bę .. 
dZ18 .dostarczałą komu!lih\~w nietylko 3a'" 
graluCrmej prasie i perjodycznie wydawa­
nym korespondencjom, lecz wyda teł caly 
6:ereg broszur w j~zykaeh: francuskim. 
nIemieckim, angielskim i włoskim, w któ­
f{'ch. bę.dą" omawiane poszczególne zagad .. 
mema zycla polskiego. 

Z ziem Isklth. 
z odwrotu Rosjan pad Radomlemd 

Od oBoby: przybyłej z Radomskiego, 
otrzymujemy n3st~pujące informacje: 

Rosyjski system palenia i niszczenia 
kraju przy odwrocia \Vojllk, został zastol!6-
wany W całej gruzie na. ziemi radomskiej. 
Pożary wzniecone prze.\!i wó;ska rosyjskie, 
zamianiEj' wiele wsi w ruiny, które oczer­
niałe od dymu, sterczą na pustych polach 
jak widma. Pola zniazczons: pszenica i 
żyto. które falowało na łanach bujnymi 
kłosami, zamienione na popiółj owsy Eotra­
towans, jakby jakiemiś walcami; nawet 
badyle kartofli poko8zone-w kolo pustka 
i martwota. Jeno na. szosie radomskiej 
wra zgiełk i życie. Nieprzerwanym lajcil-' 
cbem ciągną furki chłopskie, pełne betów, 
garnków i biednych 8prz~tów, na których 
zawllllzi głośno baba, tuląc slIloehające 
dzieci. Obok takiej furki kroczy milcząe 
zobojętniały ehłop, a częato z tyłu wlecze 
sif,l jeszcze wynęozniała, o zapadłych bo­
kach, dycbawfczna krowa. Toprocesjs 
bezdomnych, którym po zajęciu Radomia 
władze auetrjackie pozwolily wrócić do 
swych wsi, a którzy dopiero w drod5e .. 
wiedzieli się. że \uaCailł do gruzów i po .. 
piołów. , 

W Źamowia za miastem uderza Dr. 
muj!1Jcy widok. Na przedmieściu spaiom6 
i d053czętnie zniszczonem, pełnem 'stercilt .. 
eyeh kominów i znurlionyeh domostw. 
ciągnie !!ię Of(op.isko żydowskie. Mm' oka .. 
lajllcy przedziurawiany otworami strzelni­
czymi; obok stoją cztery szubienice, wbita 
W oklepaną w czworobok ziemię.- Wokół 
ciągną się spustoszone pola. Na tamat. tycb 

. narzędzi śmIerei krąź!l lęk budząca OpD< 
wiada.nia. Komendant Żarnowa, kapitau 
sztabowy 3 p. kaukaskiego, urzfi!dował " 
lokalu na tle szubienicy i 1i1'UmnYi każdegł 
ohwinionego witał zapuwied5Ią: "Mów praw. 
dę, bo inaczej powieszę i w1rzuc~ cię w 
tej oto trumnie". . 

Naokół Radomia palili Rosjanie be! " 
litości. Ofiarą pożarów padła Iłża, KlllÓW, 
Po~wor6w i wiele wsi okolicanych. Zasie. 

'wy zupełnie zniszczono. Z wielu fahryk 
radomskich wywieziono maszyny i Uf21lł" 
dlenla wewD~trzn&. Z miasta zabran~ 
"lłzellt~ mIedź i metali pued rekwiżycjami 
temi nie ocalały FJawet syfQuy na wodę 
sudową.. WłRśeieielom wif.'lkicb lZarl}~rnl 

- Bo widzi pani, te jabłka były ta­
, kte kwa~ne, że at mi zęby zdrętwiały. 

- Trzeba było lepiej herbaty ... 
- ł\łedy właŚnie ,nie miałam wod, 

" gotowanej.; 
- Czy była pani udoktom? 
- CÓż znowu~ z takie m głupstwemt 
- Lepiej zawczasu przecież zapo- ' 

, biedz chorobie. 
- Moja pani, ja tam w doktorów 

nie wierzę. 
~ Bo pani nięsłusznie do nich u .. 

przedzona. , 
- A właśnie całkiem słusznie! W 

zeszlym tygodniu zachorowała cię:!i.O m.aja 
sąsiadka z drugiego piętra, tal,,:~: iU coś 
żo!adkowego. Straszny rwetes... La,JZ n 
mąt posłał po doktora,.. Za godzinę jut 
była opukana, ostukana... Doktór przepi~ 
sał jej dwa lekarstwa: jedno do pkin, a 
drugie do smarowania. Ale trzeba zda­
rzenia, ze przez pomyłkę wysmarowała się 
biedaczka lekarstwem do picia1 a zażyła 
lekarstwo do smarowania. 

- Wieikie nieba I No i umarła?! 
- Ależ nre-na drugi dzień wstała :& 

łóżka całkiem zdrowa. 
- Któryż-to dol,tór był u niej? 
- Właśnie ten sławny X. kićr, 

mniej ja'k trzy ruble nie bierze za wizytę· 

- Ale, widzi pani. co to znaczy do­
bry doktór - chociaż źle zaiyła Iekarsl:wOw 

l ale zawsze pomogło. Bar. 

l a 



rozkazano ztoiye WilZyi>tk.10 za.pasy· skór. ł 
Kilku. , nich ebcllc ratować mienię. wrzu­
cUo .. pewien zapas 8~6r do wed1. podp~: 
zorem, ze towar mąllll moknąć. ,W 1&1[18 
łp08ób 4olitoHO .ł~'tł do komendy rosyj: 
Jkiej. Włdoiciell ~arb8rni are8irowa~ l 
wywieZiono nil Sybir, a poniewsi wOJska. 
aUłtro.w~glerak~e były niedalekomia8ta, 
'P,róbowau:o spalić likory pny-pomooy kwasu 
Iłl.t:Olflll'lego. Nie zupełnie si~ to udało; 
~tei pewllll cz,'ć towaru oealała. Rosjanie 
,le l.cu'Q«bill nieBego. Nawet d.zwony ko­
ścielne choieli wywierić ze· sobll, ale gdy 
Igromadaił mię tłum ludzi ł prsybral groźną 
poatawę, zaniechano tego lIamiafU. Nato­
miallt wywieziono dzwony cerkiewne. Z 
powodu gwałtów i zniszczenia tokollc.1 pa­
:nuje w8J'ód ludności wzbur~nmfe"'. 

Z .Warszaw,.. 
; (o) Jak donoszą pisma W'U8l1!llWskie na 

,kr'tko przed zlli~eiem Warszawy, ochrona in­
teresów włoskiob poddanych w Warszawię 
przyj~ta została przezkonsnlat szwajoarski. 
Biura wład:'! naukowyoh z W arslI:n,y prze~ 
niesione zostały do Moskwy. 

W dllin 5 b, m. lIrana rosianie IB(HIQH 
Lurzyć mosty na Wiśle. 

. Tegoż dnia o goda. 3 Bad ranem roaiaa 

nie poozęli burzyópozostałe torty na lewym 
brzegu Wisły, zaś o god •• Srano awangardy 
rosjlllł prze prs '1\ iły się na Pragę. Po sdobye 
elu szturmem przeli wojakanlemleokle fortów 
Warss8wy natychmiast rlluyły li! mialIta ca­
łe obolly bezdumnych włośeian, k.tóTily spie­
szyli do swyoh t:agród, aką,d byli przez rosjan 
przymuso'Qto llsuni~ci pued znisilczel1iem wsi. 

Ze świtem dnia 6 b. m. pierwsze od­
dZiały niemieokie wkroezyłydo atQlioy ](ró .. 
IS!ltwa, przy d~wi~klł pieśni! "Die Wacht sm 
Rhein". Na ulicę wyległy tłumy ludllo.af. '2,y­
dz! powychodzili ze swyob kryjówek. gdzie 

u\ry\:~ti si';} pr.sd rosjanami. 
Żołuiłłrżenł.mteccy obejlllll;łloy W po­

siad'\td8 miasto, II dekol'Ow aał byli kwiatami. 
,Przedmieścia Wars.awJ podcaa. lI11tur­

mu nie Ucierpiały zu;ebie.· 
Po południu {) b. M. na ulicllcll War .. 

s~a.wy panował IIwykly ruoh. 
z Piaseczna.. 

(a) Podczas odwrotu Rosjan. Pia­
seczno uległo zupełnemu . spustoszeniu. 
Miasteczko i jego okolice zostały wy­
ludnione; wille w okolicy Piasecznau~ 
legły kompletnemu spustoszeniu. Obe­
cnie w Piasecznie zostały rozłepionena- .. 
pisy, . zakazujące picia wody. l"fiejsco-:, 
wości, w których grasował wśród Rosjan , 
tyfus plamisty, pozostawili oni nietknię­
te i ocala!y one wśród powszechnej za­
głady. Że dokonane to było z pewnem 
celem, nie ulega wątpliwości. . 

,Ponieważ wladze leknrskie niemiec­
kie zrozumiały cel takiego postępowania. 
przeto. miejsca takie izolowano i rozpa-
częto dezynfekcję. . . 

Ze Zdunckiej Wo.f. 

(o)B;ura mag:istratll prseniesione zo­
stały na uJ. Złotnlekl\. do domu Ciwiń8kiego. 
Nowootworzona policja w Zduńskiej Woli 
składa się z 20 osób, po'Sołallynh z liczby da~ 
Wni!ljilzych milicjantów. Policjanci noszą uni­
formy podług wzoru UmUndlIrOWanlapolieji 
łódzkIej, 

Z Widowy. -

(o) W ubiegły wtorek we wsi Gostko­
wie pod W:dawą w Ilieruohomoś~i włoścruni~ 
na Micbała Sowińskiego wybuchł pozar, któ­
ry strawił stodołę, napełnioDIl zbożem oraz' 
częś6 domll mie3zkalnego, następnie .natzfJ­
azia gospodarc,:e i wozy. 

W Widawie 3 letnia dziewczynka oby-

wałela Andreja ~łl&dJ~ pUOłtawłona b~. mOlly. a pod ,wirem łbliety"'t g~lieDfe.. 
dOJeI1l. kopili." lIlostała pnet kOllia tak elti.. ,gdzie wyłaniaj, Bit slq'omae fłJoł~ł. ' 
kot ił padła tnpęm namleJaolL Cfcby, ilpo'kojny ~1m un~i slę li ko-

miaów, ginie w powle~rBIl WłOi6tmem! ł 
....... K ..... :;r;. .. :.::::-i6n.-zse.e.- pOllosławia po lobie, jakby. mgłi}, Je-

Do "Neue Freie Pressa" dOlloszą. 'ił dwabllllll,tkauiD.1j { chowa si~ w smlltny~ 
•. h niebieskawym lesie lS08nowym, wszechk 

w. Warszawie opublikowano w tych dnr!c władnie panu.illlevlD. ila4 wioaq. MB.rtwo,. 
zbiór dokumentów dyplomątycznych. odnÓo- ~ ~ 'd .. l k" Pubrk majestałycllnie. wJIOko., wyłoko unOSZIł 8lt 
szących się o kwestjl po s lej. . ;ł a- VI ainiej4ce świiltło 608By i jodły, Smutne 
eja wyszła. w książce pod n~główkle!D: są bardZQ. OozeJll aua myjle~ mog4t 
.Polska KSIęga ezerwono-"żółto-zlelono-nte- Wszystko- budlli mo tło Iycia. a one ... t . lm 
bieska" i zawiera cały szereg ważnych ma- wisyatko jedno: WIOSDII, Jato, jesień l zim~ 
terjałów politycznych i społecznych, doty· <lne zaWile poggsbill te lłame-lńIiriwe. um~ 
czących obecnego położenia Polaków w, osona i bezgranie1luie emutl1e... ~l1j ... ał~ 
I(tółestwie oraz dzisiejszych stosunków biedlle-tęsknlt\ icb sero:s. uikt ieb Bie sły­
polsko~rosyjskicb. Wydanie "l\sięgiPol~ 811. PłaczJł, nikt ich łez nie w!dsi. Gdy 
'skiej" wywołało podług wspommanego wy- patrz~ na nie, ei~łko na. dOBą mI się robi.. 
żej organu wiedeńskiego w szerszych ko-
łach połitycznychnie małe wrażenie. Jesz- . DIsczegoStwórea-PsD. by~ .tsk aiemia 
cze większe wratenie wywarł jednak fakt, łosiernym dla. WIlS. moje sosny 1 jodły7 
iż pisarz polski M. Malinowski, którego 0- Wy moje Bosny i jG4ly m~je jak i my 
pinia public,ma oznacza jakO autora i wf- nie. spodziewacie się nio więcsj od tycia ••• 
dawcę Księgi, z~stał przez władze rosyjskie Życie moje, również jak i wasze, pał-
aresztowany. . 'eue Freie Presse" Z3zna- ł na jest serdeoznej, gł~bokiej t~8knOty, •. 
cza pod koniec swego obszernego spra": 8 j k ty się nikt go nie sl".-
wozdania, że całe tło opublikowania .. PoI-. szy... e;oe mo e s ar , . 
skiej Księgi- zdaje się być dosyć niejasne ~ Płaez~ krwawemi b:ami. nikt 1yon m 
i mgliste. . - ·d· 

Jodły 
.. 
I Sosny. 

R.ODA-R.GDA 
Tłum. przezM. Kopelman 

(Z Bośnji). 

Z lazuru niebiańskiego spływa drżą­
ce, wesułe, żywe światło. W powietrzu 
Pllehnie goryczka. Na spadzistych urwis­
kach kwitną' p:erwiosnki, niewinne ane-

W niedlóiel~ d. I) SierlJnia 1915 r. o _g. [) .p, p. 

Dle WI SI.,. 

Wasze, łykowate, lepkie ig~y, to tle­
stygłe łzy, 6,)hl ja. dobne o tem wlam •.• 

Kolor ich zieloni. to głęboka serdecr: 
DO tęsknota za wiecznie upragnioną wiosn\J 

. która jednak nigdy nie pr~yJdzie dl? wał. 
Serca skarżą się-nikt nia słyszy Ich b .. 
łoanej skargi. ŁzV płynij, nikt nie widzl iell 
p.ołoków •.• 

leCltr Wielki CI 17 Dramat narodow~ ;4 aktach I Bilety w ćukierru Roszkowskiego. a w dniu 

. 
Z. Parvlcgo. I 

Kgnstanłynowska 16. Berek Joselowicz przedstawienia w kasie teatru od 10 rano. 

ar:Vśti Z"e~n~cleJtIdvr. A. Szorko\Vskt Anons: Najbl tsza premiera DRacławi~e· .w 5. aktach (l obrazów) ze śpiewami AnczYca. NOWOŚĆ. 

Nadal przyjmowane są zapi- I!rAHft .~łn~l1\~ł~ MI I ~tUd7W!ifth 
sy do zorganizowanych przez ~.,.Yan, ~lYt.!~!ih'!JiM ~ \!ChiiMMlł 
niemieckich i francus};ich uniwe!,sytów kompletówmęzkich i żeńskich z pro~ 

gramem wszystkich szkół średnich. 

Specjalne przygotowanie do matur i egzaminów, uzupełniających dla 
maturzystek. 

Wykłady z przyrody, języków i literatury będą prowadzone w możliwie sze­
rokich ramach. Zgloszenia przyjmują: p.Kopciowski, Pasaż Szuka 15 

i p. Kandelówna, Cegielniana 55 m. 24~ od HH2i od 2-5-ej. 

AR eN€&ł<9'dW 

VII klasowy Z akład Naukowy Że,riski 

J~Ifilnrnrw I?lfW~~®WWll~~@WIórw 

l Piotrkowska N2 120. ··1 
uwiadamia, te egzaminy po!-raw~ow(ł oraz Dowy::h kaniydatek: do wszystkich kras rozpaczna sie 

2·1 Sierpnia. lok as wstępnych przyjmowani są ró,mie:l: clltopcy. ' .-
Kancela'ja czy na pon:edzialki, środy i piątki od godz. W-l:!. ' ' 

-111 
NAJTAIUEJ filĄ PREZENT .. 

Wyprzedaż z fabr. składu 40% tanie; rr. c· z. Rt:::SZT;;:1 jedw. batyst na bluzki 50 k 
Wełniane z jedwabiem na biUZkę (.łeB ~ A'h", 

,2;;:;lPele z błałem v krat i w paski na suknIe l bluzkl od 3 Mr. do 6 Mr. 
Rótne TOWARY oraz ALPAGĘ na MĘZKIE MARYNARKI 4 Mr. i DAMSKIE 

. KOSTJUMY i na fartucby 
~H:.U"P}~A -U, w podwórzu (4-ty dom od ul. Piotrk.). Śr?dę i Sobotę zamknff~te. 

'IV cłąg!J 4 Q ch' miesięcy 
nauc~y si~ pan (palli). mówió i pisać po 
niemiecku, fraucusku lub. angielsku, Wa­

,runki najdogodniejsze. Nauczyciel Albert 
_Leder, Il;ltor podr~czn,ków naukowych, 
Dzielna. 36a, oficyna m. lO, Od 12-3 i 

.. odS-lO w. 5~5.3 . 

Chińska Róża N!! 204 
najlepszy gatunek 3, lVlr. 20 f, funt 

1/8 lit 1/2 
uL Kamienna N~ 19 na pJaCi.1 

Lekarz~denłJsta 

Rena ROlen an 
b. asystentka lek-dano HlI.berfelda 

Mikołajewsk~'50 róg N~wrot. 
przyjmuje od 10-1 i od 3-7-ej. " 

·ł-klrtso{JJ1I Szkoła, HnndIOVla łódzkie~o TOlIJurzysłliu szerzenia 
wi~dzyhandlowej (Długa 45). 

podaje do wiadomości. że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają d. 25 I 
~ierpnia. Lekcje rozpoczną się d. 30 sierpnia. 

Podania przyjmuje li:ancelHja Szkoły w zwykłych godzinach biurowych. 

& l iPR218 &#M?UiW ... &S~"'-f;;"'*--14f&iiSł 

([ll a= I) n II ~~ 

fi Szko-ła Koedukacyjna Heleny Chołe~\lickiej II' n Miko~ajewska 83 -róg Ewannielicklej pierwsze piętro front, fi 
n przygotowUje starannie chłopców do Szkoły Handlowej i do Gimnazjum Polskiego. Dla dziew- II 
n :~:: f::::::~s~z:~:;~~!~:; :!::~1!F!!;Q~ie.~~~::~Yid~:e~~~d:~~list6\V. Lekcje języka 

bnisy codziennie mIędzy 9-El. BezPłatne kursy d!aanalfabetówdzieci zapiscof!z.od B-l:! rano. 

~ r" - H II II II it:: li ~JJ 

RenomOU'laną 

Pfatownia gorsetów 
Anny , 

lafarskiej I 
poleca wyh6t- gotowych 
gorsetów, pasków, hiu­

.. stonoszy i gorsecikÓW 

, 

JUVENIL i 
,dJ.a· po,chyłycb, dzi,iei po III 

znaczniezniżoIiycn ce­
'·"nacli.' ... , 

, ! 
,z..ÓI.)~,1 
, lonstonłvnowsk l 10. ! 

~~~~ ! 

.1 ••. t.-1 !~~~!~~l~~Yk""an".1 
ł Spacerowa 29 w -oticY:lle na prawo od I 

, godz 8 i pół do 6 pp, I 

Kin loBuadze ń Elektly UHy[b 
s.. Rułkowsld i Ska 

- tórlź ul. Zielona N2 1. = 
Instaluje, Oświetlenie elektr,;,czDe 

Motpry, 'prąd1i?e, Wentylatory, Telefony. 
DzwonkI, ZaWleaza żyrandole, Zd:iltwia 
formalnośc,l .'Y elektrowni, Nu. składzie 
Zyrandole, LamFY, ŻarówkI, Bezpiecznikt 

, oraz 'wszelkie m o.terj at y w za.kres ele-­
ktroteennikl wchodz,lłQe. 

Ceny. ul11Iiarkow.ula. 

Wielki wybór tytuniu, P9. pterosów, ma- II 
eaorJd po tanich. cenach., Pi\ltrkowsk& 143 

(sklep w pod. w6rzu). . 

: Nasi zastępcy panowie Józef P/estrzyilski na 
rzeź!]1 miejskiej i Jan FogelAleksand r ow­
ska .80, kupują dla nas bydło, świnie. cielę­
ta l barany. \V razie sprzedaty pmsimJ. 

.zwracać się do nich. . 

Bracia Frankowscy. 
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